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Wychodzi eodziennie o godzinie 
73 rano, wyjąwszy poniedziałki 
i dnie poświąteczne. 

Przedpiata wynosi: 


MIEJSCOWA: kwartalnie . 3 złr. 75 centów 
mienięcznie . . . 1 „ 3 ~ 


Z przesyłka pocztowa: 
w państwie Austrjackiem „ 5 złr. — et. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej A tniary 15 agr. 


e | 
i 
k | a Szwecji i Danii . . . . U 
5 | 5 Francji i Anglii . . . . 23 franków 
SA ZEG W. ZP A 
5 ) „Belgii i Szwajcarji . . 
ba | 

l 


» Turcji i księztw iaddun. 


18 e 
17 x 
© 

Numer pojedyńczy kosztuje 8 oontów. 
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0d Administracji. 
Przedpłata na „Gazetę Narodową” 
z Tygodnikiem Niedzielnym wynosi: 
Na prowincji z przesyłką pocztową : 
na pięć miesięcy, tj. ol 1. sierpnia do 


końca grudnia . 8 złr. 40 ct. 
od i. sierpnia do końca 

września 5, 40 , 
kwartalnie "UN FA 
miesięcznie 4 1 a ZO” 7 


We Lwowie bez Tygodnika i przesyłki 
pocztowej : 
kwartalnie - x S A 70) CL, 
miesięcznie 1 30 
Przedpłata przyjmuje się o1 którego 
kolwiek dnia, lecz tylko do 1. i 16. 
każdego miesiąca. 


ME Od 1. sierpnia b. r. wycho- 
dzi Gazeta Narodowa przez czas Woj- 
ny dwa razy dziennie, rano o 7., i po 
południu o 3. godzinie. Ktoby z odbie- 


jących pocztą Gazetę, życzył sobie, 
ażeby mu popołudniową Gazetę wie- 
czorną pocztą osobno przesyłano, ra- 
czy nadesłać na  opędzenie kosztów 
przesyłki osobnej, na jeden miesiąc 
40 centów, na dwa miesiące 80 cent. 


Karta teatru wojny nad Re- 
nem i Bałtykiem kosztuje dla prenu- 
merantów Gazety Narodowej po 15. cnt. 
a  ———| 

Lwów d. 3. sierpnia 
(Sprawy bieżące.) 

Równocześnie, kiedy pisma czeskie sta- 
nowczo zwróciły się przeciw Prusom, kic- 
dy mianowicie „głos z Morawy“ w Na- 
rodnich Listach na przedniem miejscu po- 
dany, uznał potrzebę solidarności Czechów z 
Austrją w obecnej chwili, podal Vaterland 
z d. 28. z. m. na czele pod napisem „Głos 
patrjoty słowieńskiego' list do redaktora, 
podpisany przez posła, dr. Costę. Nabiera 
on znaczenia dzisiaj, po rozwiązaniu sejmu 
czeskiego, po wiadomościach o rokowaniach 
rządu z Czechami. List ten pisany jest z 
Wiednia d. 27. z. m., a zatem niezawodnie 
konferował rząd i ze Słowieńcami, którzy w 
sprawie obsyłania Rady państwa zdawali się 
przodować Czechom, mimo sporów w tym 
względzie między oboma stronnictwami sło- 
wieńskiemi. List ten dowodzi zarazem, że 
szalone rezolucje korporacyj i kółek niemie- 
ckieh w Auestrji, na rzecz Prus, zniewoliły 
rząd zapukać do ludów nieni: mieckich. w 
skrajnej stojących opozycji, i nawzajem ludy 
zniewolił do szukania wątku porozumienia 
z rządem. Zuchwałość niemiecka, która we- 
wnątrz wyzyskiwała i nadal wyzyskiwać 
postanowiła Austrję na rzecz Nior ców, umy- 
śliła ją dzisiaj wyzyskąć i na zewnątrz w 
tym samym, tylko nieskończenie dalej za- 
kreślonym celu. Zdaniem tych zašle 
pieńców Anstrja powinna by albo iść 
ręka w rękę z Prusami, albo stać bezbronna, 
wydana Prusom na pastwę —- wszystko dla 
miłości niemczyzny. 

Dr. Costa pisze: „Kierujące koła au 
strjacko-niemieckie czynią neutralność Austrji 
zależną od zwycięztwa Prus, którego pra- 
gnąć, snać na pewne się spodziewają. Ależ 
to polityka nie austrjaeka, ale pruska. Do 
takiej polityki nie zapalą się niezawodnie 
ani w ogóle ludy Austrji, ani lud niemiecki 
w Austrji jako taki. Ostatnie wybory dowio- 
| „A „| m ENZA , p <a |," 
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Jenerał Dąbrowski i Szyler. 


Kto znał starego, poczciwego doktora 
Spatza, ten pewnie nie zapomni nigdy tej 
figurki, małej, żywej okrągłej choć nie oty- 
łej, z nóżkami nieproporcjonalnie cieńkiemi, 
a ruchliwemi, a drgającemi wiecznie, jak 
żywe srebro; z głową dużą, okrąglą, łysiu- 
teńką i tylko białym, cienkim frędzlem wło- 
sów okoloną, z twarzą pełną, rumianą jak 
wiśnia, z nosem jeszeze rumieńszym z po- 
czciwemi t.baczkowemi oczyma, z dziwnie 
Pociągającym dobrodusznym wyrazem, i z uie- 
ustannym uśmiechem na nstach gładko ogo- 
i»nych. 

„ _ Była to postać taka sympatyczna, taka 
Jowialna , a taka charakterystyczna zarazem, 
że każdy, kto ją raz widział tylko, czuł się 
do niej pociągniętym. Spatz się nazywał a 
tartem przetłumaczono go na „doktora Wró- 
bla* j był też fertyceny jak wróbel, wesoły 
! gadatliwy jak wróbel. Nosił się po staro- 
świecku, tylko peruki nie lukił ; w dnie po- 
wszednie zawsze w starym granatowym fra- 
su z olbrzymiemi guzikami, w żabotach ba- 
tystowych nieposzlakowanej z .wsze białości, 
w długiej kamizelce nastrzępionej całym pę- 
'em bryloków i trzęsideł od zegarka; — od 
vićiklego święta wciągał ną siebie uniform 
; przybierał minę niezmiernie poważną, uro- 
ezystą, która musiała mu być tak samo nie- 
"wygodną, jak ów kołnierz munduru, wysoki, 
sztywny, sięgający po uszy, wgryzający się 
po barbarzyńsku w tłuściutką, grubą szyję. 
„_ Kos ierz ten był zaprawdę śmieszny, ale 
nikt przecież śmiać się z niego nie poważył. 
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dły przecież, do którego obozu nalezy sta- 
nowcza większość ludu niemieckiego w Austrji. 

„Jeżeliby Słowieńcy mieli powód objawić 
publicznie swe zdanie w tej sprawie, to brzmia- 
łoby ono niezawodnie jak następuje: nentral- 
ność najściślejsza i bezwarunkowa aż do 
chwili bezpośredniego narażenia in- 
teresów austrjackieh, które z pru- 
skiemi bynajmniej nie są ideniycz: 
ne, i owszem z dziejów i natury rze- 
czy wręcz im przeciwne. 

„Nagły wybuch wojny i niepewność eo 
do jej przyszłych rozmiarów, tudzież uwaga, 
że w następstwie i Austrja może być w woj- 
nę wciągniętą, wzywa nas do rozpatrzenia 
jeszcze jednej ważnej okołiezności. Jak za- 
staje nas wojna przygotowanych ? Dualisty- 
czna forma państwowa utworzyła z jednej 
monarchii dwie połowy, prawnopolitycznie 
tylko wątło związane i nierówne, naraża ąc 
tym sposobem na serjo potęgę i warunki 
bytu państwa. Dodajmy, że w Przedlitawii— 
przynajmniej od ostatniego wystąpienia Po- 
laków, Tyrolczyków, Dalmatyńców i Sło- 
wieńców — ważne ludy i kraje stronią od 
obecnego nstroju rzeczy. 

„Chceli Austrja na wszelkie cwęntnalno- 
ści patrzeć w spokoju i pogotowiu, to musi 
z większą jak kiedykolwiek indziej usilno- 
ścią dążyć do wszechstronnej ugody. 
Jeśli się na serjo chce tej ugody, to nie 
będzie rzeczą trndną doprowadzić do niej 
i tym sposobem powrócić Austrji potęgę, 
jaką do roku 1848 posiadała. Taka ugoda 
ziściłaby hasło cesarza Viribus unitis (ręka 
w rękę), aby ludy i kraje własną, swo- 
bodną pracą i w wzajemnej harmo- 
nii dążyły do celów współnych, 
będąc przekonanemi i pewnemi, że i ich 
specjalne życzenia i potrzeby są w snpełno- 
ści uwzględnione“. 

Sądząc z dzie ów ostatnich miesięcy, od 
czasów wystąpienia Polaków i Słowieńców z 
Rady państwa, jeden z najznakomitszych 
przywódzców słowieńskich nie podnosiłby 
głosu w tym duchu, tak uprzedzającym dla 
rządu, gdyby rząd już poprzód nie był się 
ułożył z Czechami, gdyż jak powiadamy, 
opozycja prawno- polityczna idzie dzisiaj 
pod kierunkiem czeskim. Jak i gdzie i 
kiedy nastąpiło obcene zbliżenie się między 
rządem i Czechami, tak. że minister 
prezydent w publicznym akcie udaje się 
nagle do anstrjackiego poczucia i patrjoty- 
zmn Czechów. niewiadomo, jak w ogóle na- 
wet o poprzednich rokowaniach Giskry i Po- 
tóckiego z Czechami nic mamy dotychczas 
dokładnych sprawozdań, bo milczą obie stro- 
ny. Niedostatecznem zdaje się doniesienie 
Wanderera z Pragi, że rząd rozwiązał sejm 
czeski na podstawie kompromisu z nicprzy- 
jażną Prusom ezeską arystokracją. Jeżeli rzą- 
dowi uda się nakłonić Czechów do obesłania 
Rady państwa, to pozostawałaby jeszcze kwe- 
stja tylko co do Tyrolu. Bawi też obcenie w 
Wiedniu namiestnik Tyrolu, p. Lasser, w tej 
właśnie sprawie. Trudno jednak, aby klery- 
kalno-federalna większość sejmu tyrołskiego 
układała się z rządem, reprezentowanym 
przez tego znienawidzonego pośrednika. Na 
każdy sposób musiałby Tyrol pójść za przy- 
kładem Czechów, Słowieńców it. d. 

Pisma czeskie, jakie nadeszły, otrzyma 
ły dopiero telegrafem doniesienie o rozwiąza- 
niu sejmu więc uwag podać jeszcze nie mogły. 
Wczorajsze Naroanie Listy w artykule re- 
dakeyjnym występują namiętnie przeciw Pru- 
som. Pokrok z duia 29. donosi o zgromadze- 
niu czeskich Wydziałów powiatowych Wel- 
warn-Melnik i Rudniee, na którem uchwalo- 
no następującą rezolucję: „Naród czeski po- 
winien w obecnej wojnie zająć stanowisko 


Karmazynowy ten kołnierz z ki rdonkami sre- 
brnemi, przerabianemi jedwabiem także kar- 
mazynowym, należał do munduru barwy fran- 
cuzkiego granatu z srebrnemi guzikami i 
szerokiemi szlifami, a mundur ten.. był to 
mundur sztabu — legionów polskich! Któż 
z młodych nie patrzył z głębokim szacun 
kiem, z uwielbieniem prawie na ten mundur, 
któż nawet z najzuchwalszych młodzików, 
byłby się ośmielił śmiać się z poczciwego 
doktora Szpaca, choć... choć... naprawdę tro- 
chę komieznym był w tym stroju. 

Doktor Szpae pochodził z niemieckiej 
rodziny, sam nawet dziwacznie, choć płynnie 
mówił po polsku, ale sam nazywał się Pola- 
kiem, i był też nim, zaprawdę, całą duszą i 
sercem ealem. Ci przygarnięci do ognisk pol- 
skich eudzoziemey, ci Niemcy spolszczeni, 
bywają nieraz goręt;szymi patrojotami, niź 
rodowici Polacy. Może to z tej samej przy- 
czyny, dla której dorobkiewicz stokroć za- 
paleńszym jest arystokratą, niż pan z panów 
a może dlatego, że rodowity Polak kocha swój 
kraj, jak matkę naturalizowany zaś jak ko- 
chankę z większą zatem jeszeze fantazją, 
z kawalerską pretensją, z przesadną nieraz 
ostentacją... i 

Doktor Szrae był lekarzem w legionach 
polskich we Włoszech i odbył tam całą kam- 
panię. Poczciwy ten syn Kskulapa, spędził 
życie ruchliwe i awanturnicze, Bóg wie, kę. 
dy nie był, nim na starość osiadł na wsi u 
zięcia swego. Ojciec jego był aptekarzem w 
Warszawie I wysłał go do któregoś z nie- 
mieckich uniwersytetów na medycynę. Przy- 
bywszy raz na wakacje do domu, Szpae za- 
miast powrócić potem znowu do Niemiee, za- 
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wyczekujące, a na każdy sposób tylko temu 
pomagać, ktoby pomógł narodowi czeskiemu 
do uzyskania wolności, a państwu czeski. mu 
do uzyskania samoistności,* 

Z pism wiedeńskich jedna tylko Nowa 
Presse bezwarunkowo pochwala rozwiązanie 
sejmu czeskiego. Ale czyni to raz w nadziej, że 
Czesi nie ziszczą nadziei, hr. Potockiego, a po- 
wtóre, aby się zrehabilitować w opinii austrja- 
ckiej. Tagbl. obawia się, że Czesi nie obeszlą Ra- 
dy państwa, a zatem nie obeszlą także Sło- 
wieńcy, Tyrolczycy, it. d.. próba to zatem 
niebezpieczna, która się może skończyć ka- 
tastrofą dla konstytucji. Tagblatt widzi jednak 
co powodowało hr. Potockiego do tego kro- 
ku, choć nie poresza tego w swoim memo- 
tjale; pisze on: 

„Nieomylne oznaki dowodzą, że mani- 
festacje, jakie robiono w niemieckich kra- 
jach Austrji, mocno zirrytowały sferę rzą- 
dową. Niemieckie kasyno w Pradze oświad- 
czyło się za ewentualnem popieraniem Związ- 
ku północno niemieckiego, i tegoż zdania 
jest niemało posłów czesko-niemieckich. Za- 
chodziła zatem obawa, że w razie wytocze- 
nia wielkich spraw politycznych w Radzie 
państwa, posłowie czesko-niemieccy trakto- 
wać je będą w powyższym duchu. To zade- 
ceydowało ostatecznie n rządu, a przyszle 
postępowanie organów rządowych w czasie 
wyborów okaże, o ile słusznym jest ten do- 
mysl. Z tego względu ma rozwiązanie sej- 
mu czeskiego nieobliczoną doyniosłość, i poj- 
mujemy, że nawet giełdę mocno zaniepoko- 
iło. Prawdę mówiąc, losy Rady państwa spo- 
czywają teraz w ręku Czechów, a przeciw 
stronnictwu wierno-konstytucyjnemn, niemie- 
ckieimu, podnosi się opinia, mogąca wywo- 
łać następstwa, o których nawet napomykać 
nie chcemy, i tylko łaska losu może odwró- 
cić przesilenie, ktoreby nastąpiło właśnie w 


chwili, w której aparat konstytucyjny byłby | 


najwyższej wagi, a nawet jedynym ratun- 
kiem.* 

Tagespresse obawia się nawet obesłania 
Rady państwa przez Czechów, bo wtedy na 
zawsze trzebaby się pożegnać z wyborami 
bezpośredniemi, i obawia się nicobesłania, 
bo „nicby wprawdzie nie zyskano, ale dużo 
czasu stracono.“ 

Niemieckie kasyno pragskie ma być 
rozjuszone — rozwiązanie sejmu  czesl-iego 
uważa jedynie za zamach na siebie ! 

Hr. Andrassgaprzybył znovn do Wie 
dnia, gdzie długi czas ma pozostać. Sejm 
węgierski pozwolił kredyt 5 milionów  zlr. 
na wykończenie uzbrojenia honwedów (jest 
już uzbrojonych 80000, a ma być 120.000), 
i powołanie rekrutów tegorocznych przed 
pażdziernikiem. 

Podczas gdy we Lwowie policja w dzi- 
siejszej chwili nie umie nie lepszego robić, 
jak bez podstawy drażnić ludność, np przy 
uczczenin zgonu śp. Teofila Wiśniewskiego; 
w Zagrzebiu d. 29. z. m odbyło się z nad- 
zwyczajną wystawą nabożeństwo żałobne za 
dusze 13 Iliryjczyków, rozstrzelanych na pla- 
cu Św. Marka w r. 1845, Policja lwowska 
postępuje, jak gdyby była gdzieś daleko za 
trzema górami i pięciu morzami, i jakby nie 
istniały dla niej względy przyzwoitości, a- 
mucstje monarsze i słuszne żądania ludności 
Nie dziw, że gdzie policja wtyka swoje pal- 
ce w politykę —i to w duchu metternichow- 
skim w r. 1870 — tam życie, mienie i spo- 
kój obywateli niema tego bezpieczeństwa, 
jakiego mamy prawo domagać się od ludzi, 
przez nas, dla naszej wygody płaconych, 
choć nie przez ludność mianowanych 

Powracająe ze soboru do Kroacji, bi- 
skupa Strossmayera przyjmował lud, miasta 
i kraj cały z uniesieniem i wystawnością, 
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Przedpłatę i ogłoszenia przyjniują : 


We LWOWIE: RBióro Administracji „Gazety Na 
rodowej* przy ulicy Nowej, pod liczba 2h, W KRA- 
KOWIE: Ksiegarnia Józefa Czecha w rysku. W PA- 
RYZU: na cała Francję i Anglie jedynie p. pułko- 
wnik Raczkowski, rue du pont de Logi Nr. 1. W WIF- 
WAIC; p Faasenktcin et Vogler, Neuer Markt Nr. 11. 
A „97 polsk, Wollzeile, 22. W FRANKFURCIE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler. 


OGŁOSZENIA przyjmują sie za opłata 6 centów 
od miejsca objętości jednego wierzza drobnym dru 
kiem, oprócz opłaty sieplowej 30 ct. za każdorazowe 
umieszczenie 


Listy reklamneyjne nieopieczetowane nie ule- 
gaja frankowaniu. 


Manuskrypia drobne nie zwracaja s , jecz ny- 
waja niszczone. 


jak nigdy dotychczas żadnego monarchy. 
Widać, że mimo pojednania się z rządem 
węgierskim, genialny teolog i patriota gorą- 
cy nie stracil bynajmniej miłości swego na- 
rodu. 

Przygotowania, jakie czyniono w Pra- 
na cześć powracejącego kard. Śchwar- 
zenberga, na nie się nie przydały, bo kbar- 
dynał uniknął sulennego przyjęcia. Dogmat 
nieomylności nie będzie w dyecezji pragskiej 
ogłoszony. Biskup lincki, ks. Rudigier, od- 
czytał ten dogmat z ambony, i nakazał weń 
wierzyć. 


dze 


Dogmat nieomylności a Austrja 
1 Węgry. 
II 


Nim przyjdziemy do zakończenia naszych 
uwag w tej sprawie, podamy sam dogmat, 
jak został d. 18. z. m. w auli soborowej 
przyjęty i przecz papieża ogłoszony. Skł:da 
się on z ustępu i czterech rozdziałów, moty- 
wami poprzedzonych. Dogmat, z opuszcze- 
niem motywów opiewa: 

I. O ustanowieniu apostolskie- 
go prymatu wosobie św. Piotra... 

„Gdyby zatem kto powiedział, że św. 
Piotr Apostoł nie został przez Chrystusa Pana 
ustanowiony książęciem wszystkich Aposto- 
łów i widzialną głową calego wojującego 
Kościoła; albo, że tenże otrzymał wprost i 
bezpośrednio od Jezusa Chrystusa naszego 
tylko prymat godności, a nie prawdziwej, 
rzeczywistej jurysdykcji: niech będzie wyklę- 
ty“ (anatema sit.). 

II O nieprzerwalności pryma- 
tu św. Piotra w osobie rzymskich 
papieżó w. 

„Gdyby zatem kto pewiedział, iż nie 
pochodzi to z instytucji samego Chrystusa 
Pana, czyli z prawa Bożego, że błogosła- 
wiony Piotr w prymacie swoim nad powszech- 
nym Kościołem ma nieprzerwanych zastęp- 
ców, albo że papież rzymski nie jest w tym- 
że prymacie św. Piotra następcą: niech bę- 
dzie wyklęty*. 

IIL O zuaczeniu i mocy prymatu 
rzymskiego papieża:... 

„Gdyby zatem kto powiedział, że rzym- 
ski papież ma tylko władzę dozorowania 
lub kierowania, a nie ma władzy pełnej, 
najwyższej jurysdykcji nad całym kościołem, 
nietylko w rzeczach tyczących się wiary, o0- 
byczajów, lecz i w tych, które należą do 
obszaru karności i zarządu kościoła na ca- 
lym świecie, albo że tylko przednią ma część, 
nie zaś pełność najwyższej władzy, albo że 
ta władza jego nie jest zwyczajną i bezpo- 
średnią, czy to nad wszystkiemi kościołami 
razem i nad każdym z osobna, czy to nad 
wszystkimi pasterzami i wiernymi razem i 
osobna: niech będzie wyklęty." 

IV. O nieomylnem rzymskiego 
papieża nauczycielstwie:... 

„Dlatego wiernie stojąc przy tradycji, od 
początków wiary chrześciańskiej nam prze- 
kazanej, ku chwale Boga i Zbawiciela na- 
szego, dla podwyższenia katolickiej religii a 
zbawienia ludów chrześciańskich za zgodą 
św. soboru, uczymy i orzekamy jako dogmat 
od Boga objawiony: że papież rzymski gdy 
z katedry mówi, to jest, gdy spełnia urząd 
pasterza i nauczyciela wszystkich chrześcian 
według najwyższej swojej apostolskiej powa- 
gi, orzeka naukę o wierze i obyczajach, ma- 
jącą być wyznawaną przez kościół powsze- 
chny, w skutek bożej pomocy, jemu w 080- 
bie bl. Piotra- przyrzeczonej, w orzekaniu 
nuki o wierze i obyczajach tę nieomylność, 
posiada, w którą boski Odkupiciel chciał go 


z 


awanturował się gdzies z wesołymi towarzy- 
szami w Polsce i po wieln przygodach, oparł 
się aż w Kamieńcu Podolskim, nędzny, bie- 
dny, bez grosza w kieszeni. Nie było co ro- 
bić. Szpae tedy werbuje się do artylerji, a 
podczas gdy Herr Papa żyje w błogiem prze- 
konaniu, że synalek tęgo ćwiczy sztukę le- 
karską, on tymczasem czyścił armaty i nawet 
na sztucjunkra wyawansował Że był gorą- 
czka, wybił raz własnego oficera i uciekł do 
Choeimia, aby ujść przed Kriegsrechtem, któ- 
ry p. jenerał de Witte surowo sprawował, 
Cheiały go Turki z Chocima wydać poeztom 
polskim, ale na szczęście basza zachorował. 
Spatz rekomenduje się jako sławny doktor, 


i dawaj leczyć baszę; puścił Turkowi krwi' 


kwaterck kilka i jakby ręką odjął ciężkie 
kolki. Dostał trochę piastrów i otrzymał o- 
piekę, ale sprzykrzyło mn się wkrótce, sko- 
munikował się z ojeem, a ten go za protek- 
cją pana jenerała Komarzewskiego u jen. de 
Witte od kary wyprosił i napowrót na uni- 
wersytet wyprawił. 

Otrzymawszy gradum, Spatz wrócił do 
Polski, a przebywszy mnogie awantury, 0 
których kiedyś może później napiszę, oparł 
się aż w legionach. Mówiono o nim, że był le- 
karz sprawny bardzo, czego zaręczyć nie 
mogę; to wiem jednak, że był sobie Niem- 
czyna wykształcony wielce, gadatywus arcy- 
przyjemny, i że wybornie opowiadał. Miał 
u siebie bardzo dobraną bibliotekę z dzieł 
niemieckich złożoną, a sławnych autorów 
znał nietylko z pism, ale i osobiście. Szylle- 
ra poznał na wędrówkach po Niemczech, z 
A. Hoffmanem pijał ponez w Warszawie, po- 


magając mu w fantazmagorjach, Zacharjasz : 
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Werner był jego Kneipbruderem, a z Seu- 
mem mocno się pokochał we Włoszech, kie- 
dy tenże piechotą do Syrakuzy wędrował. 

Opowiadał chętnie i wiele, a zawsze z 
werwą i jowialnie. Dla odmiany przechodził 
od przygod swego życia na temat jaki litera- 
cki. Miodzi jego znajomi, studentami jeszcze 
będąc, znali więcej literaturę niemiecką niż 
polską, i z młodzieńczą admiracją rozkoszo- 
wali się Szylerem, Bitrgerem itd. Raz mowa 
była o Szylerze, a gdy ktoś mocno chwalił 
tcgo poetę, doktor Spatz rzecze: 

— My Polacy (zawsze tak mawiał) 
na zimno i powierzchownie lubujemy się w 
wielkich poetach. W stałym i głębokim en- 
tuzjazmie dla jeniuszów nikt podobno nie 
wyrówna Niemeom. Tam to ulubiony pisarz 
przechodzi w krew i kości swego czytelnika, 
tam każdy miłośnik literatury wiąże się z 
znakomitym poetą przyjaźnią indywidualną, 
osobistą. Mein Schiller, mein Góthe, mówią 
Niemcy. „Znam dobrze mego Lessinga, 23- 
glądnę do mego Tiecka.* A propos Szylera, 
znałem tylko jednego Polaka, który 0 nim 
mówił „mój Szyler,* i który go admirował 
bardzo, choć wtedy jeszcze poeta ten nie 
był tak ogromnej sławy, jak później, po 
smierci. 

— Któż to był taki, doktorze? 

— Kto? Człowiek wielki, znakomity 
żołnierz. Jenerał Dabrowski. 

— To jenerał Dąbrowski był takim ad- 
miratorem tego poety ? — zawołano ciekawie. 

— Nie tyle on uwielbiał i lubił w Szy- 
lerze poetę, co historyka. Jedno z history- 
eznych dzieł Szyłera nosił jenerał ustawicznie 


mieć zacpatrzonym; że zatem tego rodzaju 
orzeczenia rzymskiego papieża same z siebie 
nie zaś ze zgody kościoła przekształcone być 
nie mega (irreformabiles). 

„Gdyby zatem kto śmiał temu naszemu 
orzeczeniu się Sprzeciwić, od czego chroń 
Boże, niech będzie wyklęty.* 

Łatwo zrozumieć. że pod względem po- 
ltycznym i społecznym mają wielką wagę 
przedewszystkiem dogmata III. i IV. Staje 
się to jeszcze jaśniejszem, gdy zważymy, że 
sobór przyjął zarazem syllabus, będący ne- 
gacją całego dzisiejszego politycznego ustro- 
ju wewnętrznego państw i narodów i rozwo- 
ju nauki, tudzież jeśli przeczytamy motywa 
do dogmatu II., które tak opiewają : 

„Uczymy przeto i orzckamy: że kościół 
rzymski z postanowienia Pańskiego ma nad 
wsystkimi innymi prymat zwyczejnej władzy, 
i że ta sądownicza rzymskiego papieża wła- 
dza, prawdziwie biskupia, bezpośrednią jest, 
że wobec niej pasterze i wierni jakiegokol- 
wiek obrządku i godności, tak z osobna po- 
jedyńczy jak wszyscy razem, związani są 0- 
bowiązkiem hierarchicznego posłuszeństwa i 
prawdziwej uległości, nie tylko w rzeczach 
wiary i obyczajów, ale i tych, które się ty- 
czą karności i zarządu kościoła po całym 
świecie rozszerzonego, ale tym sposobem w 
przestrzeganiu jedności z rzymskim papieżem, 
jużto obcowania, jużto wyznawania tejże 
wiary, kościół Chrystnsów jedną był trzodą 
pod jednym najwyższym pasterzem. Taka 
jest katolickiej prawdy nauka, od której nikt 
zboczyć nie może bez uszczerbku wiary i 
zbawienia. Nigdy zaś to być nie może, by 
ta Najsyższego papieża władza przesądzać 
miała owej zwyczajnej i bezpośredniej wła- 
dzy biskupiej jurysdykcji, przez którą bisku- 
pi od Ducha św. ustanowieni na miejsce 
apostołów nastąpili, i jako prawdziwi paste- 
rze wyznaczone sobie trzody, każdy swoję 
prowadzą i rządzą, gdyż właśnie władza ta 
od Najwyższego i powszechnego pasterza 
bywa potwierdzoną, wzmaenianą i bronioną, 
według słów św. Grzegorza W.: „Godność 
moja jest godnością powszechnego kościoła. 
Godność moja jest braci moich dzielną siłą. 
Wtedy prawdziwie eześć mi wyrządzają, gdy 
nikomu z osobna nie odmawiają czci przy- 
należnej”, 

Z owej zaś najwyższej rzymskiego pa- 
pieża władzy rządzenia powszechnym kościo- 
łem wynika, że w wykonywaniu tego swoje- 
go urzędu ma on prawo swobodnego zro- 
szenia się z pasterzami i trzodami całego 
kościoła, ażeby mógł ich pouezać, prowadzić 
na drodze zbawienia. Dlatego potępiamy i 
odrzucamy zdania tych, którzy jużto twier- 
dzą, że to najwyższej głowy « pasterzami i 
trzodami znoszenie się prawnie wstrzyma- 
nem być może, lub też takowe władzy świe- 
ckiej podległem ezynią, utrzymując, że po- 
stanowienia Stolicy Apostolskiej, iub za jej 
upoważnieniem wydane, nie mają znaczenia, 
ani prawnomocności, dopóki wyrokiem wła- 
dzy świeckiej nie będą potwierdzone. 

„A ponieważ boskiem prawem apostol- 
skiego prymatu, rzymski papież przewodni- 
czy powszechnemu kościołowi, uczymy także 
i oświadczamy, że on jest najwyższą sędzią 
wiernych, i że we wszystkich sprawach pod 
rozpoznawanie duchowne podpadających, do je- 
go sadu odwołać się wolno: wyrok zas apostol- 
skiej stoliey, nad której władzę innej wyższej 
nie masz, od nikogo ani zmienionym, ani 0- 
sądzonymm być nie może. Dlatego zbaczają z 
prostej ścieżki prawdy ci co twierdzą, że 
wolno od wyroków rzymskieh papieżów do 
soboru powszechnego się odwołać, jakoby do 
władzy wyższej nad władzę rzymskiego bi- 
skupa.“ 


w kieszeni. Ale bo też za to Szyler urato- 
wał życie jenerałowi... 

— (o? jak?! Szyler, Frydryk Szyler 
uratował życie jenerałowi Dąbrowskiemu? 
Gdzie? kiedy? jak? — zawołano. è 

— W bitwie pod Novi dnia 2. Brumatre 
VIII roku — odparł doktor, zażywa/ąć ta- 
baki. 

Doktor Spatz, ile razy opowiadał coś z 
przygód swoich w legionach, wymieniał da- 
tę zawsze według kalendarza republikań- 
skiego. 
sy Żartujesz chyba z nas doktorze | — 
zawołano. — Mówże na serjo, eo pod tem 
rozumiesz ? - Ak 

Poczciwy doktor uśmiechnął się i po 
chwilowem milezeniu, jakby dla zaostrzenia 
ciekawości. zażyłtrzykrotnie raz po razu ta 
baczki, strepał żaboty, zadzwonił brylokami 
u kamizelki i opowiedział to, co tu po- 
wtarzam : 

—— Jenerał Dąbrowski był nietylko dziel- 
nym żołnierzem, ale był także mężem giębo- 
kiej i wszechstronnej nauki. Trudno było 
o wodza, który by mu wyrównał tak znako- 
mitą biegłością w umiejętnościach wojsko- 
wych. Miał on bibliotekę złożoną Z wszy- 
stkich ważnych dzieł, odnoszących się do na- 
uki wojennej, posiadał ogromny zbiór kart 
geograficznych, jakim nie każda główna kwa- 
tera poszczycić się mogła. R w ocenianiu ry- 
snnków strategicznych był prawdziwym mi- 
strzem. Zdolnościom i nauce jego oddawali 
najzaszezytniejsze świadectwo nietylko fran- 
ceuzcy, ale pruscy i moskiewscy oficerowie. 
(Dok. nast.) 
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czasu. Energia, zapałem i działalnością mo- | W chwili bowiem spożywania śniadania Be- 


"s sprawie ludów i dla przywrócenia ró- 
wnowagi w Europie,“ mówi ks. Grammont w 
okólniku do ambasadorów franeuzkich przy 
dworach zagranicznych, „Franeja podjęła woj- 
nę.g Owa zapowiedź wzniosłą Napoleon pono- 
wił, mówiąc do ludu franenzkiego i w swej 
odezwie do armii. Hasło takie znalazło od- 
dźwięk w Europie, a sztandar wzniesiony w 
imię „cywilizacyjnych idei“ i przywrócenia 
wolności, sympatycznie został powitany. Ludy 
nie rozbierając, czy pod płaszezykiem uroczej 
zapowiedzi nie skrywają się osobiste cele 
Napoleona, zawierzyły obietnicom i stanęły 
po jego stronie, a przeciw Bismarkowi, któ- 
ry jako zręczny szermierz dypłomatyczny dla 
złudzenia ludów równie ogłosił się za apo- 
stoła, walezącego w obronie praw narodo- 
wości. 

Napoleon zyskał przewagę w opinii jako 
przedstawiciel narodu, zajmującego przednią 
placówkę w dążeniu do postępu, a nawet 
z pewną wiarą w szezerość swych przyrze- 
czeń, co jaż zawdzięczać może tylko podda- 
niu się woli narodu, okazanemu w roku ze- 
szłym przez zrzeczenie się rządów osobistych. 
Król zaś pruski, a raczej Bismark, głoszące 
się opiekunem narodowości, jaką jednocze- 
śnie zniweczyć nsiłuje w Poznańskiem, uzy- 
skał tylko tyle, iż wśród samych Niemeów 
widział się w konieczności gęste pozakładać 
sieci policyjnych szpiegów. 

Starcie się Francji z Prusami musi być 
nużące a długie, jak zapowiedział Napoleon, 
tu bowiem walczą z sobą o panowanie dwa 
sprzeczne prądy. Francja, powołująe się na 
dokonane rewolucje, dąży do postępu, Pru- 
sacy zaś, rozmiłowani w żądzy zaborów i 
ambitnych zachciankach, przedstawiają w so- 
bie największego wroga samorządu lndów. 
Walka więc rozpocząć się mająca, interesuje 
w wysokim stopniu cały świat polityczny, 
niemal osobiście nawet dotyka każdego człon- 
ka enropejskiego społeczeństwa, od jej bo- 
wiem rozwoju zawisł przyszły ustrój społe- 
czny, jej rezultata stanowić będą tryumf dla 
sprawiedliwości, lab upadek prawdy i moral- 
ności. Doniosłość rozpoczynającej się akcji, 
zrozumiał dobrze Bismark, to też sposobiące 
się do niej, z pomocą intryg i bezczelności 
starał się zdobyć wszelkie czynniki, zwięk- 
szające jego siły, a przynoszące szkodę prze- 
ciwnikowi. Naturalne jednak pragnienie, ob- 
jawiające się u ludzkości, do postępu, zni- 
weczyło jego podstępne zamiary, bo jakkol: 
wiek mają dziś za sobą Prusacy Bympatje 
rządu moskiewskiego, to przeciwko sobie 
całą niemal Europę, jeżeli nie sprzymierzoną 
jeszcze na moey urzędowych układów, to 
zgrupowaną w jednem życzeniu: pomyślności 
dla oręża, dobytego ku odparciu średniowie- 
cznych zacheianek. 

Gdziekolwiek Bismark zwrócił się z o- 
fiarowaniem ułudnych obietnie i wykrywał 
niedogodności jakie pociąga za sobą sympa- 
tja dla Francji, przedstawiał niebezpieczeń- 
stwo grożące od niej, ztamtąd zawsze od- 
chodził rozczarowany, eo więcej. z przeświad- 
czeniem, iż plany jego przyspieszyły tylko 
ścisłe skojarzenie się tych właśnie, o powa- 
śniouie których chodziło mu. Czułą na han- 
dlowe względy Anglią nie był w stanie u- 
sposobió nieprzyjaźnie dla Franeji, a co wię- 
cej, że Belgii nie udało inu się nawet do 
tego przynajmiej sprowadzić, aby część woj- 
ska, obserwującego od strony Prus, przerzu- 
ciłe na franeuzkie pogranicze. Telegramy 
zaś ostatnie, wysyłane pod kontrolą rządową, 
a więc niepozbawione pewnych podstaw, 
zaznaczając wiadomości o ścisłem porozumie- 
niu między Francją, Włochami i Austrią, 
(jednocześnie bowiem miały we Florencji i 
Wieduiu odbyć się naw.t narady główniej- 
szych dowódzców dla zakomunikowania wza- 
jemnie planów kampanii) przestrachem Pru- 
saków napełnić musiały. Taka nieudolność 
planów Bismarka nie ma źródła w zasługach 
Napoleona, któreby miały Europę stanowczo 
do niego przyciągać, ale leży ona w na- 
turalnej potrzebie przetworzenia społeczno- 
ści dzisiejszej, na dziwnie wadliwych funda- 
mentach zbudowanej, 

Napoleon, posiadający dar chwytania po- 
trzeb chwili, nznał konieczność przestrojn 
społecznego, którą jnż dyplomacja nie ma 
środków zażegnania i swe cele* csobiste 
podporządkował pod wymagania ogólne, a 
sztandar, z takiem hasłem podjęty, zyskał li- 
eznych sprzymierzeńców. Jeżeli zaś rządy 
państw europejskich, zdjęte bojażnią owych 
prz ewrotów, jakie burza, zalegająca horyzont 
nam przynosi, wyczekują jeszcze przyszłych 
następstw owej ostatniej chwili, do powzięcia 
decyzji, to w opinii publicznej oddawna obo- 
zy walczące zostały już zgrupowane, a w nich 

rancja szczyci się stanowczą przewagą, bo 
nawet chociaż rząd moskiewski jest w przy- 
Jażni z Prusami, dopomaga im w przesyłce 
efektów wojskowych, to jednakże i tam wśród 
Indności objawiają się głosy przyjażne Fran 
cji. Gdy Hiszpanja odstępuje Prusy, jakkol- 
wiek ona przyspieszyła pojedynek dzisiej- 
szy, gdy lud rumuński, rządzeny przez pru- 
skiego agenta, zamyśla o wyrzuceniu tegoż i 
manifestuje się na korzyść Francji, gdy wre- 
szeie Skandynawia dla położenia swego ma- 
ło zainteresowana w sprawach europejskich, 
Jas Nord. Allg. Ztg. głosi, rozprawia, czy 
wypada jej zająć miejsco obok Francji, Pru- 
sy jedynie tylko o pomoe Moskwy ubiegać 
się mogą i przez nią być wspierane, jako 
pokrewne w dążeniach, a dziś już nawet 
Jest opinia pewną tego, iż w Zaborze m>- 
skiewskim lud wiejski już rozpowiada sobie, 
żo Moskwa przebranych żołnierzy w pruskie 
muadury przesyła na terytorjum pruskie, 

, Zabiegi dyplomacji o  zlokalizowa- 
nie wojny nad Renem nie rokują po- 
myślnych rezultatów, chociaż trzeba sądzić 
iż rząd franeuzki porówno z innemi o nkró: 
cemu przestrzeni wojny przemyśliwał i nie 
chege zwrócić na siebie Moskwy nie starał 
się o wstępowania Polaków do oddziałów o- 
chotniczych, snać przeląkł się doniosłości 
swrj misji i zupełne jej wykonanie pozosta- 
wił rozwojowi wypadków. Sprawa jednak przy- 
brała rezmiary nieprzewidziane, wielkie za- 


o =; Obecna chwila. 


wikłania a państwa zagrożone oddawna przez 
Moskwę i Prusy spostrzęgły się w konie- 


czności przygotowywań do wojny długiej i 
naglącej, jak Napoleon powiada wojny euro- 
pejskiej, która musi wszystkich za sobą por- 
wać i osobiście dotknąć, a rezultata jej po- 
myślne dla ludów wydadzą owoce. 

Dziś już, nawet przed walką zyskują 
Włochy, dążące do urzeczywistnienia jedności 


której Napoleon oddawna będąc protektorem 


obecnie uzupełnia, wyprowadzające załogę 
z Rzymu, zyskuje Dania, której za neutral- 
ność Prusacy przyrzekają wykonanie prag 
skiego traktatu, ale Duńczycy w zapałe nie 
dają się krępować powolnema podszeptom 
Moskwy rządowi, i stają po stronie Francji. 

Wojna więc podjęta jak z powyższego 
widzimy ma korzystae dla norodowości re- 
zultata. To też nie są dziwnemi uroczyste 
na korzyść iniejatorki owej wojny manifesta- 
cje w Irlandji, ustępstwa Czechów, bo walka 
przeciwko Moskwie i Prusom ma decydować 
o panowaniu barbaryzma lub samorządu ludów. 


KORESPONDENCGJE GAZETY NARODOWEJ. 


Lonmaym d. 24. lipca. 

„Człowiek strzela, a Pan Bóg kuli 
nosi* — takie jest staropolskie przysłowie. 
Qtdy miesiąc temu wysyłałem korespondencję 
z Londynu , cała Europa handłarska ciesząc 
się błogim pokojem, dozwałającym jej bu: 
dować kolosalne fortuny, a mało troszcząc 
się o niedostatek, łzy i nędzę helotów swo- 
ich — tyeh istotnych synów ziemi: nie spo- 
dziewała się, że w miesiąc później witać się 
jej przyjdzie z wojną, tem strasznem dla niej 
widmem, brzemiennem w świetne nadzieje 
dla ujarzmionych ludów. 

I ja też z innemi jeszcze w pokój na- 
ówezas wierzący, przypatrywałem się, šle- 
dziłem , zbierałem i przed publicznością pol- 
ską kreśliłem bieg politycznego życia w An 
gli i Irlandji, opisująe wnioski do praw w 
parlamencie Wielkiej Brytanii dyskutowane, 
a uskutecznione w drodze pokojowej, prze 


wrot społeczeństwa tutejszego na  celn 
mające. 
I taką oto postępująe drogą, zapowie- 


działem w przeszłej korespondeneji, iż udzielę 
wam dzisiaj szczegółów wniosku do prawa 
o elementarnem wychowaniu w Auglii, o- 
beenie w Izbie gmin dyskntowanego. 

Darujcie mi wszakże , jeżeli zachwycony 
nrokiem wojny, wypowiedzianej przez Fran- 
cję Prusom -— wojny, zapowiadającej niepod- 
ległość i wolność naszej ojezyzny, odstępuję 
na dzisiaj od zamierzonego celu i na inne 
pole zwracam waszą uwagę, to jest na akt, 
wezoraj przez emigrację polską w Londynie 
dokonany. 

Od dawnego już czasu krążyła po dzien- 
nikarstwie krajowem i w emigracji po wszy- 
stkich krajach agitacja, za złożeniem upominka 
przy stosownym adresie, znanemu przyjącie- 
lowi Polski, p. Henrykowi Martin- 

Przez komitet na ten cel specjalnie w 
Paryżu z pp. Bol. Świętorzeckiego, J. Wy- 
sockiego (Zaczka), Józefa Janowskiego, M. 
Paszkowskiego, Gr. J Zulińskiego, Pilińskie- 
go i Stawiarskiego złożony, wezwana cmi- 
gracja londyńska do przyjęcia ndzialu w a- 
gitacji i złożenia podpisów swoich na adre- 
sie, zebrała się wezoraj pod prezydencją p. 
Mikołaja Koziełły, emigranta z roku 1830, a 
majora z powstania 1863 r. 

P. Koziełł zagaiwszy posiedzenie, we- 
zwał p. Konrada Dąbrowskiego jako sprawo- 
zdawcę, do przedstawienia celu zgromadze- 
nia, a ten w obszernej przemowie podniósł 
zasługi H Martina: 

„Spółeczeństwo moskiewskie, powiada 
H. Martin, które pożyczyło od Europy jej 
nauki, sztukę, zwyczaje zewnętrzne, — nie 
jest spółeczeństwem europejskim. — Należy 
ono do innego świata jak nasz, — należy 
ono do świata azyatyekiego. Europę, — ge- 
niusz Europy, panowie, nie stanowią ani 
satnki piękne, ani nauki, -- ani zbytek i 
wykwintność Życia, ale stanowią go u 
ezucia prawa osobistego, prawa człowieka i 
obywatela , duch wolności osobistej i wolno- 
$ci publieznej. W Europie gdy się nie posia- 
da wolności politycznej to się ją zdobywa; 
kiedy się znowu wolność traci, to się ją od- 
zysknje ; można nawet wolności nie posiadać 
w czynie, ale nigdy nie przestaje się w nią 
wierzyć prawnie. 

„Azjatycki geniusz Moskwy pojmuje 
wielką tylko jedność despotyczną i zawie- 
rającą wszystkie indywidualności , wszystkie 
charaktery tak zbiorowych  spółeczeństw, 
jak i indywiduów. Wszelka rozmaitość, 
wszelka oryginalność jest mu zupełnie ohydną. 
Jest to jednem słowem jednostajność stepu 
zastosowana do polityki. To, co Moskwa z 
nieubłaganą zaciętością prześladuje we 
wszystkich częściach dawnej Polski, zaszezepia 
teraz u Niemców  Nadbaltyckich, gnębi w 
Zadnieprzańskiej Małorusi, tej ostatecznej 
kończynie świata europejskiczo przy wejściu 
do Azji. 

Przytaczając powyższy wyjątek 4 mowy p. 
Martina, wypowiedzmy na obchodzie stuletniej 
rocznicy konfederacji Barskiej w Rapperswy!, 
p. Dabrowski przedstawił doniosłość nauki, 
uznanej przez wiele rządów europejskiej 
w przededniu rozwijających rię obecnie wy- 
padków, jak nie mniej uzasadnił pokrewne 
usposobienie Prus do Moskwy i ich wzaje- 
mną przyjażń. 

Emigracja nasza, ożywiona wypadkami 
wojennami, z wielkim zapałem przyjęła myśl 
podjętą w Paryżu, i dołączyła swe podpisy 
na adresie, przyktórym jeduocześnie ma być 
dodany p. Martinowi w npominku złoty pier- 
ścień z herbem Polski i napisem „wolni z 
wolnymi, równi z równymi“ wraz z cyfrą 
H M. wysadzoną brylantami Na odwrotnej 
stronie pierścienia umieszczony jest rzeczpst. 
ziemi polskiej, z napisem po francusku 
„wdzięczni Polacy p. H. Martinowi.* 

Nad wykończeniem adresu, mającego się 
doręczyć p. Martinowi, pracuje p. Piliński, 
artysta praeujący przy francuskim senacie. 
Adres wypisany jest na pergaminie wielko- 
ści 4 arkuszy zwyczajnego papieru z herbem 


połączonej Litwy, Rusi i korony złączenym 
a pisany jest w dwóch językach: polskim i 
francuskim. 

Innym razem doniosę Wam o zamiarach i 
planach tu zamieszkałej Polonii z okazji 
wojny, dziś zaś pozwólcie mi dołączyć kopię 
adresu, który już był w Dzien. Pozn.i Kraju 
drukowanym. 

Adres brzmi: 

„Do Pana Henri Martin. 

Panie! 

„Polacy ze wszystkich części swej ojezy- 
zny przybywają podziękować Ci publicznie 
za bezustanne Twoje około niesienia usług 
ich sprawie, starania. Jako mąż geniuszn, 
wynalazłeś, Panie nową służenia jej drogę. 
Poświęciłeś kilka lat twego życia badaniem 
nad przeszłością naszą, której dzieje pofał- 
szowali byli zawzięci wrogowie. Czl ich był 
widoe-ny: wydarłszy nam byt polityczny, 
potrzeba im było jeszcze zatrzeć przeszłość 
naszę, jedyne dobro jakie nam pozostawało, 
by tem bezpieczniej dokonać rozpoczętej 
zbrodni. 

Na francuzkiej ziemi nam się udało spra- 
wdzić, w niektórych punktach, niecne te fał- 
szerstwa Na tej drodze wielkich prostowań, 
Ty Panie rodzajem prac swoich zsjąłeś na- 
czelne stanowis:o. Pierwszy okazałeś poli- 
tyczną doniosłość tego nowego rodzaju zabo- 
ru Europy przez Turanów. Oryginalaość ba- 
duń Twoich zależy na tem. żeś zharmonizo- 
wał dwie odrębnie dotąd uprawiane gałęzie 
nank, gałąź badań historycznych i polity- 
cznych. Tego zharmonizowania właśnie bra- 
kowało dla widocznego okazania praktycznej 
doniosłoćci naukowych, w tych gałęziach od- 
kryć. Dzłęki Ci Panie, dziś Enronejczycy 
już wiedzą dbwodnie to, o czem dawniej, za- 
ledwo mieli przeczncie: że tylko wyzwole- 
nie kołtowiny Daiepru może im zapewnić 
bezpieczeństwo i wołność federacji, 

Moskale, ci odwieczni wregowie cywili- 
zacji europejskiej, na indywiduałizmie wspar- 
tej, wybornie — sami będąc komunistami — 
ocenili doniosłość tej części Twoich, Panie, 
etnograficzno-politycznych prae. Imię Twoje 
stało się dla nich równoznacznikiem europej- 
skiej, przez federaeję , jedności. Gdybyśmy 
nie znali usłag ogromnych, jakiejś, Panie, 
oddał Polsce, to oni sami by je nam wska- 
zali, przez zawziętą nienawiść, jaką do Cie- 
bie żywią. 

„Jesteśmy przekonani, Szanowny Panie, że 
do dalszego popierania sprawy polskiej, ża- 
dnej Ci nie potrzeba zachęty, pragniemy, 
wszełako wyrazić Ci publiczuie dziękczynie- 
nia i powinszowania nasze, składając przy 
niniejszem skromną pamiątkę Niechaj połą- 
czone na tym pierścieniu wyobrażenia Orła, 
Pogoni i Archanioła Michała, przypominają 
Ci Panie zawsze dobrowolną unię trzech lu- 
dów, unię, która przez zasadę : 

Wolni z Wolnymi i Równi z Równym:, 
na jakiej powstała, pozostanie pobudką i 
wzorem do kształtowania się państw i przy- 
szłej europejskiej federacji. Badđajby ta pi- 
miątka była Ci miłym dowodem wdzięzności, 
mieszkańców wszystkich eząśzi dawnej rze 
czypoespolitej Polskiej ! 


Kronika wojenna. 


W oczekiwania stanowczych, a tajem- 
niczą zasłoną joszcze przykrytych wypadków 
wojny, cała Franeja skierowuje wzrok ku 
wschodnim swym granicom i daje posluch 
temu tylko, eo z nadreńskich przybywa 0- 
kolie. Dzienniki francuskie literalnie przepel- 
nione są korespondencjami, pisanemi z miast 
położonych w pobliżu przyszłego teatru woj- 
ny. Ponieważ za8 sprawozdawcy pism nie są 
przyjęci do sztabów wojskowych, z obawy, 
by przedwezesną gadatliwością nie zdradzali 
ruchów armii, wszystkie więe owe korespon- 
dencje ograuiczają się na ogólnikowych spra- 
wozdaniach, doznanych w podróży wrażeń, 
jak również na notowaniu faktów. świadezą- 
cych o doskonałości nsposobienia wojska. 
Trzeci tydzień mija od wypowiedzenia woj- 
ny, a Żadna strona uie tentnje dotychczas 
zbrojnego spotkania; widocznie, Francja i 
Prusy najzupelniejszą mają świadomość wza- 
jemnej swej siły, i przed stoezeniem walnej 
potyczki, obliczają swe materjalne zasohy. 

Piękny widok przedstawia Francja w 
objawach męzkiego ewego patrjotyzmu! Po- 
mimo iż skarb państwa, sam przez się, 
mógłby podołać wszystkim wydatkom wojny, 
niezliczona ilość listów subekrypeyjnych , hoj- 
nemi ofiarami spieszy mu w pomoc, a stoty- 
sięczne datki bogaczy, spotykając się z jedno- 
frankowemi ofiarami ubogich, wytwarzają 
miliony na ukojenie niedoli, spowodowanej 
nieszczęściami wojny. 

My w niej więcej jesteśmy zaintereso- 
wani, bo ona mu stanowić o pokonaniu 
dwóch głównych morderców naszej ojezy- 
zny. — Gdy więc wojna nid Renem zaczy- 
nająca się nie dziś to jutro w europejską 
zamienić się musi, bo siła konieczności jest 
wyższą nad intrygi dyplomatyczne, które nie 
są już w mocy dłużej g.ić zgangrenowany 
organizm społeczeństwo, to- nam należy 
zdwoić pracę nad wyrobieniem=Bił, aby wk- 
ściwą przeznaczeniu odgrywać w wypadkach 
cnropejskich rołę. Pamiętajmyż przeto, iż 
od spelnienia naszych obowiązków zależeć 
będzie przyazłość kraju, odpowiedzmy więc 
im godnie, aby potomność nie skazała nas 
na wieczne przexlęetwo. Silni jednością we- 
wnątrz, możemy być pomocni sprzymierzeń- 
com, co więcej,: tylko będąe silni w sobie, 
możemy ośmielić nieprzyjaciół Prus i Moskwy 
do oparcia się na nas i podjęcia walki, ko- 
nieczne) dla naszego i przyjaciół naszych 
dobra. 

W Wehr Zig. znajdujo się z d. 25. lipea 
następujący list z Paryża, który w żywych 
kolorach malnje obecne usposobienie Francji: 
„Nie jeden z gorących patrjotów narzeka tu 
na powolny przebieg operacyj wojennych, spo- 
dziewano się bowiem jnż wczoraj stanowezej 
dla oręża franeuskiego bitwy. Dla wojsko- 
wych mniemana ta przewłoka nie ma nie za- 
dziwiającego, gdyż, aby dokonać marsz stra- 
tegiczny kilkakroćstotysięcznej armii, potrzeba 


żna czas ten skrócić, i dzieje się to ze stro- | 


ny franeuskiej w sposób obudzający podziw. 
Wszędzie uderza porządek, punktualność, ni- 
gdzie opóźnienia, nigdzie zamętu. Z matema- 
tyczną Ścisłością zdążają siły wojenne na o- 
znaczone punkta graniezne, i dotąd ani jeden 
nie wydarzył się przypadek mimo tłumnego 
nagromadzenia ludzi i materjału wojennego 
na kolejach. Tutejszy duch patrjotyczny, za- 
dziwiający wobee rozdziałów stronnietw, ob- 
jawił się czynami, które najlepsze dają świa- 
dectwo, że tym razem cały naród jedno ma 
serce, jednego ducha z armią. Liezba ocho- 
tniezych zaciągów doszła do 100.0939 ludzi. 
Synowie najpierwszych rodzin wstępują do 
armii, opuszczają najswobodniejsze stanowi- 
ska i najzyskowniejsze posady, aby krew 
swą poświęcić ojezyźnie. Syn księcia Fitz- 
James, potomek księcia Berwick, który wa- 
hające się szezęście wojenne w ostatnich la- 
tach panowania Ludwika XIV. podtrzymał, 
wstąpił jako prosty żołnierz do pułku piecho- 
ty. Książę Bassano, naczelny podkomorzy cc- 
sarski skłonił syna swego, sekretarza posel- 
stwa w Stambule, aby wstąpił jako podporu- 
eznik do ruchomej gwardji narodowej. Naj- 
większy zapał panuje jednak w dawnych pro- 
wincjach niemieckich Alzacji i Lotaryngji. 
Mieszkańcy przyjmują wojsko 2 okrzykami 
uniesienia i ugaszezają czem tylko mogą naj- 
lepszem. Wszyscy uezuiowie medycyny w 
Paryżu, Tuluzie, Ligdunie, Strasburgu sta- 
wili się pod rozporządzenie ministra wojny. 
Damy nie pozostały w tyle. Wiele z nich, 
młode i piękne, będące ozdobą najświetniej. 
szych salonów, ofiarowało swe uslugi jako do- 
zorezynie chorych i rannych. Ubiór tych do- 
browolnych „sióstr miłosierdzia składa się 
z czarnej sukni wełnianej, malego czepeczka 
i biułego fartaszka, ubiór, który najnboższa 
nawet sprawić sobie może. I słusznie, milo- 
sierdzie opierać się powinno na zasadzie naj- 
zupełniejszej równości; wobce niego nie ma 
różnie społecznych. Minister wojny pozostał 
nieubłaganym pod względem przypuszczenia 
sprawozdawców dziennikarskich do głównej 
kwatery. Sprawozdawca Timesa ma być na- 
wet z Metz wydalonym. Kilku sprawozdaw- 
ców angieiskiah, mianowicie korespondent do 
Daily News, udało się do Ollivierau, lecz po- 
mimo całej jego uprzejmości nie nie wskó- 
rali gdyż minister wojny ma w tej mierze 
głos stanowczy. Marszałek Lebueuf posuwa 
surowość czy bezstronność tak daleko, że na- 
wet wojskowemu członkowi poselstwa an 
giclskiego, pułkownikowi Clermont odmówił 
pozwolenia do znajdowania się w głównej 
kwaterze francuskiej. I dla dzienników 
miejscowych minister nie mniej jest surowy 
Z jego inicjatywy wyszła ustawa, nakłada- 
jąca za ogłoszenie wojskowych rnchów lub 
operacyj 5000 franków grzywny lub sześcio- 
miesięczne zawieszenie. 

Jednocześnie tenże dziennik według ko- 
respondencji z Berlina następującą duje cha- 
rakterystykę wojska niemieckiego i panują- 
cego w nim ducha. „O ile postawę ofice- 
rów pruskich znalazłem całkiem „po formie,“ 
o tyle prości żołnierze nio zbyt pochlebne 
sprawiają wrażenie. Sten ich przyborów w 
marszu, ciężki ruch i niezgrabna postać, o 
wiele różni się na niekorzyść oú każdego 
iunego wojska, Widziałem w Kallnreie swa 
dron huzarów, czokający na pociąg wojsko- 
wy. Jakże daleko do oryginału tym ebwicj- 
nym w kolanach kawalerzystom, — 

Z Paryża piszą du Dz. Poz. „Pewni są 


Francuzi wyższości swej broni. Kartaczówki: 
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minuty obala 6 O koni, stojących W szeregu, 
szczególne budzą zaufanie. Wyższość schasse- 
potów nad iglicówkami wykazal następujący 
wypadek, zaszły w Strasburgu : Nad brzegiem 
Renu stał w grangardzie szyllwach franceu- 
ski. Na przeciwnym brzegu  manewrował 
pluton Prusaków. Źlnierz  franeueli daje 
ognia ibez rozkazu), pada jeden Prusak; 
Prusacy odpowiadają ogniem rotowym, kule 
ich z pluskiem padsja w Ren, nie dosięga- 
jąc francuskiego brzegu. Francuz strzela Taz, 
drugi. drugi Prusak pada, koledzy zabityca 
raz drugi odpowiadają ogniem rotowym, £ 
równym brakiem skutku. Francuz strzela raz 
trzeci, zabija trzeciego Prusaka, tamci trzeci 
raz daremno dają rotowego ogniu. DJY 
meże tym sposobem Źuaw francuski Wystrze- 
lał wszystkich obcenych na drugim brzegu 
Prusaków, gdyby na odgłos strzałów przy, 
były oficer z placówki nie był go wziął pod 
areszt za strzelanie bez rozkazn. „To me: 
mówił prowadzony pod areszt żołnierz, ale 
kochanka moja (strzelba) spisała się 
dobrze!“ Za wszystkie szczegóły tego wy- 
padku ręczę stanowczo. i 

Do powyższego opisu dodaje od siebie 
Dzien. Pozn. dodatek następujący: „Nam o 
tym wypadku z źródła urzędowego nić 
nie wiadomo, dla tego musimy z prawdziwo- 
sei jego wątpić.* Dopisek tes: dokładnie ma- 
Inje obawy redakcji przed represją Prusaków, 
sądzimy jednak, iż wobec podobnych warun- 
ków najlepiej byłoby, aby redakcji Dz. Pozn. 
naśladować redakcje pism warszawskich, ató- 
re umieją W najtrndniejszych pawct warni- 
kach zachować się zawsze % godnością, da- 
jąc bowiem w dzisiejszych okolicznościach 
przestrogi Galicji, Dz. Pozn. postępuje dość 
nicwzględnie, gdyż nie jest w stanic z nami 
prowad ić szczerej dyskusji, a przeto lepiej, 
aby jej nie wywoływał. 

Courrier du Bas-Rhin podaje następujące 
szczegóły o utarczee pod Śchcubenhof, o 
której telegram przed kilku dniami wspo- 
minal: 

Patrol Badeński złożony z 16 dragonów 
24. w nied. ielę wkroczył do Lautenbourga 
miasta leżącego na terytorjum franeuskiem w 
chwili gdy ludn=ść znajdowała się w ko- 
ściele i zniszczył drut telegrafiezny. W po- 
wrocie napotkał ou 1 Żandarma i 1 ułana, 
wszczęła się więc walka. 
dowódzey oddziału, ale jednocześnie został 
gam ciężko ranny. Źandarma zabrano do 
niewoli, alọ temu udało się wkrótee ucice. 
Na drugi dzień powtórzyli Badeńczycy swą 
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deńczyey zostali napadnięci przez strzelców 
francuskich. Rozpoczęła się walka. w której 
sza zpoty „cuda dokonały,“ bo w mgnieniu 
oka nieprzyjaciel nie był zdolny do boju. 
4 Badeńczyków zostało zabitych, 6 rannych, 
a pozostali dostali się do niewoli. Między 
rannymi znajduje się 1 Anglik, który służył 
jako oficer w armii badeńskiej. Francuzi 
stracili 1 podoficera. 

Journal de St Petersbourg ;zaprzecza 
oznajmieniu Wanderer'a, jakoby miano w Ro- 
sji wydać zakaz wywożenia surowych pro- 
duktów i powołać urlopników. Wywóz zbo- 
ża do Niemiec może być tylko przeszkodzony 
blokadą portów niemieckich. 

Z Bukaresztu pod datą 30. lipca dono- 
szą, Że wobec mnożących się pogłosek o 
wkroczeniu Moskali Pressa doradza rządowi 
pełną godności, ale zarazem i zbrojną pro- 
testację. 

Bresl. Ztg pisze: „Nadzwyczajnemu o- 
burzenia przeciw Anglii, jakie objawia się 
w Berlinie, dał wyraz hr Bismark w ener- 
gicznej nocie, wyatosowanej do dworn lon- 
dyńskiego. -— Kanclerz pólnoenego Związku 
protestuje przeciw łamaniu neutralności, które- 
go podilani królowej dapuszczają się prawie 
pod okiem rządu, zaopatrując wbrew wszel- 
kim prawom narodów, w broń, kouie, muni- 
cję i wszelkie inne pizyrządy wojenne pań: 
stevo, które zostaje w otwartej wojnie ze 
Związkiem półnoenym.* 

Z Londynu 29. lipea uonoszą: w Izbie wyż 
szej lord Granvils oznajmił, iż otrzymał de- 
peszę od Grasanionta, która nadiaienia, że for- 
ma i wyrażenia użyte w traktacie przytoczonym 
przez Timesa wskazują jasno onego żródło. 
Od r. 1865 usiłorrał Bismark ciągle ccl swój 
osiągnąć. Oświadczył on wtedy pełnamocni- 
kowi Lefevre de Behain., że Prusy przyzna- 
ja Francji prawo rozszerzenia granc jej 
wszędzie, gdziekolwiek mówią po francuzku, 
przez co wskazywai Belgię i pewne kaatony 
Szwaje:rji. Rząd francuzki odmówił ucha 
tym podszeptom 

Po Sadowie rze':ł Bismark do Lofevra, że 
rząd francuzki powinien się zwrócić do kró- 
lą belgijskiego i oświadczyć mu, że rozsze- 
rzenie posiadłości pruskich wywiera wpływ 
nispokojący. Najlepszym środkiem uniknięcia 
tego byłoby połączenie losów Belgii i Fran- 
cj. W r 1866 ponowii Bismark swoje pro- 
pozyeje, ale ecsarz odrzucił je i tym razem. 
Lubo była później mowa o sprostowaniu gra- 
nic, Francja jednak nie chciała ścierpieć, 
aby nawet imię Belgii było wymówione. Po 
zajścia luksemburgskiem podobnież rzecz się 
miała, Wreszcie rząd francuzki polecił Lava- 
lettowi zapewnić Anglię, że inicjatywa wazy- 
atkich tych propozycyj wychodziła zupełnie 
od Prus. Doknment w Times wydrukowany 
dyktowany był Benedettemu przez Bismarka. 
Lnvalette przyrzekł nowe wyjaśnienia, 

Jeneral Frossard, dowódzea drugie- 
go korpuzu, franenzkiej armji, jeden z naj- 
słynniejszych jenerałów inżynierji wyszedł 
ze szkoły politechnicznej, Oboenie liczy lef 
83. Ranny przy robotach fortyfikacyjnych 
Paryża, znalazł wkrótce sposobność odzna- 
czenia się i został mianowany ordynansowym 
oficerem przy królu Ludwiku-Filipie. Służył 
patem w Afryee, w 1549 brał udział w zdo- 
byciu Re=ymu, a w 1655 przy oblężeniu Sc- 
bastopoła, gdzie jako naczelnik inżyniezji 
przy drugim korpusie prowadził główne ro- 
boty pod Malakowem. W r. 1858 został jene- 
ralem dywizji, a w następnym roku podczas 
wajny włoskiej mianowano go naczelnym 
dowódzeą inżynierii, i powierzona mu oblę: 


zrobił go Swoim adjutantem i nanczycielem 
następey tronn. Jeneral jest słusznym, silnym 
mężczyzną, o piękuej wojskowej powierzcho- 
wności i pełnych inteligencji rysach. Nie ma 
wątpienia, że zdobędzie on wkrótce laskę 
marszałkowską 

Courrier de la Afoselle zuów podaja 
szczególy o innej wyprawie przez Prnsaków 
dokonanej. Dnia 20, lipea, mówi wspomniany 
dziennik, oddział pruski znalazł się około 
Forbach i Sarrebriiek, nie daleko Petite kos- 
selle. Oddzial francuski pospieszył na jego 
spotkanie, a wkrótee 40 więźniów zostało 
przywiezionych do Forbach, Telegram pruski 
o tej potyczee donosił, iż rekonesans osiągnął 
swój cel, jakkolwiek jeden tylko oficer 
Zepelin powrócił do załogi. 

Le Soir opowiada fakt następnjący: W 
poniedziałek ezy też wtorek w południe, 
mały chłopiec pławił konia w Saarze. Ułan 
pruski strzelił do niego i chybił. Natychmiast 
francuski strażnik cłowy strzelił do ułana, a 
Prusak zostal na miejscu. 

O udziala Moskwy w toczącej się woj- 
nie donoszą do Kraju następująca szezegóły, 
które wreszcie i w innych pistanch znajdują 
pomieszczenie : 

„Zmani pruscy handlarze, skupują konie 
w Królestwie i przeprowadzają do Prus. Po- 
tajemnie koleją przez Aleksandrów, Byd 
goszez, Nakło, Krzyż, przesyła Moskwą 
Pruzom armaty i żołnierzy w zakrytych wa- 


"gonach, a głównie Niemców nadbałtyckich. 


„Mówiłem z oficerem oddziału Pomera- 
nów a poddanym moskiewskim, Niemcem 
nadbałryckim, przebranrym w mundur pruski, 
O przesyłkach rekrutów 1 armat osobiście 
się w Nakle przekonałem W ogóle zapewnić 
mogę, że oficerowie Niemcy z moskiewskiej 
armii w liczbie przeszło pięćdziesięciu Prusom 
odstąpieni zostali. Zapewne ani Francja, ani 
Austrja o tych rzeczach dotąd nie wiedzą, 
gdy dotąd żadnych przeciw temu nie robią 
kroków. 

W dziennikach warszawskich znajdujemy 
wiadomości o zakupywaniu koni przez Pruss- 
ków w okolicach Kalisza. 


KRONIKA. 


—- KK urjerek Iwowski. Na wszech- 
nicy naszej od kilku lat nio jest obsadzoną 
katedra mineralogii, którą tymczasowo wykłada 
p. Schmitt. Przed laty był tu profesorem to- 
go przedmiota znakomity dr. Zirkel, następnie 


wyprawę, ale z mniejszem już powodzeniem. | powołany na takąż katedrę do uniwersytetu 
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W Kiel, w Szlezwiku. Najcelniejszym uczniem 
dr. Zirkla we Lwowie był w swoim czasie p. 
Feliks Kreutz, niejednokrotnie wspominany 
chlubnie przez swego profesora, zajmujący cbe- 
cme posadę asystenta przy profesorze minera- 
logii, dr. Alt, w Krakowie W ostatnich cza- 
sach ministerjum postanowiło stale znowu ob- 
sadzić katedrę wineralogii przy wszechnicy 
lwowskiej. a na ogłoszony konkurs senat aka- 
demicki lwowski otrzymał podanie p. Feliksa 
Kreutza, które wszakże odrzucił, nie zważając 
ani na zaszczytne świadectwa kandyd-ta, wy- 


, Stawione przez dr. Zirkla, ani zresztą na kil- 


koletnią jego gorliwą działalność na właściwem 
polu przy wszechnicy Jagielońskiej, a moty 
jąc odmowę tylko tem, iż kandydat nie ma 
Jeszcze |at — zapewne odpowiednich powadze 
Profesorskiej! Właściwy zab powód tej cdmo- 
Wy był ten, iż niemiecki w większości swojej 
senat akademicki obawiał się w p. Krentzu 
wieżego czynnika polskosei na wszechnicy 
lwowskiej, gdyż kandydat jako Polak całem 
sercem, objawił chęć wykładania swego prz:d- 
miota w języku polskim! 
Doehodżą nas wieści, iż za przykł dem 
Pragi, moskalofile tutejsi zamierzają w miej- 
ACU gdzie obecnie znajduje się kapliczka <ko- 
ciola preckc-wschodniego, p.zy ulicy Fran- 
Gszkańskiej, wznieść cerkiew prawosławną, a 
to kosztem funduszu rel gijnego tukowińskie 
80, który jako opiskujący s'ę wspomnianą ka- 
Piiczką, podjął się też wykonania projektu bu- 
dowy takiej cerkwi. Byłby to dla Lwowa na- 
ytek nietylko, że niep trzebny wcale, ale 
Wręcz gorszący i drażniący usposobienie lu- 
dności tutejszej, która nie znosi Moskala na- 
Wet w koś iele jego. 
t, Dzis po poluduin o godz. 6. odbędzie 
“le na cmentarzu Łyczakowskim pogrzebania 
Zwłok wydobytych przy znuszeniu kościoła po- 
armelickiego na Halickiem. Duchowieństwo 
Wow.kie świeckie i zakonne przyrzekło udział 
Rój w odprowadzenia tych 'zczątków na 
Cmentarz, 
Wczoraj po południu odebr.ł sobie ży- 
Wystrzałem æ pistoletu znany powszechnie 
„poważany adwokat tutejszy, dr. Białoskór- 
"KL Przyczyna niewiadoma. 
sobię zore] około godziny 6. rano odebrała 
; życi w przystępie melancholii pani L. 
f Ea lat 42 siostra znanego komornika 
w JSzego. Nieszczęśliwa rzuciła się z dachn 
„Apiątrowej kamienicy pod L 183 przy uli- 
* „Stinuńskiej na bruk 1 zginęła na miejscu. 
cżyłą: Poniedziałek po południn na Sieniawsz- 
kę Jakaś pani szewcowa tak doknezała 
Sh l swojemu, panu szewcowi, iż tenże pan 
4 Uczuwszy się przyprowadzonym do osta- 
znej „rozpaczy“ odkąsił nos (|) kobiecinie. 
tor Szpitalu umieszęzono nieszczęśliwą, ludo- 
„C8 zag znikł z widowni publicznej i poszu- 
Wany jest przez c. k. policję. 
„, Ustny egzamin dojrzałości w gimnazjum 
SZWarem rnakiem odbędzie się w połowie 
Września. 
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szewąki Koziński, zięć J. 1. Kra- 
birskięe estany wt. J8Ó4=do kaalin sy- 
ny p F , a nastçpnia jaho posi:leniec osadzo- 

, Irkucku, zmarł tam przed miesiącem na 


4 Pozostawiając żonę „i troja drolmych 
siek, Na tęż samą chorobę umarło tam 


akte pięcia innych wygnańców. 

„Owad. W Broniszowie i Niedźwisdej. 
ug p ecie ropczyckim, wyrządził grad zna 
de Szsody w polu. W powiecie podhajeckim 
o grad uszkodził plony w włościach: 
Szwojek y Gniłowodach, — Czeremckowie, 
KA ie owi, Dehri wodach, Małowodech, Hel- 
ce, Dr? Siółkn, W ierzbowie, Hnilczn, Howisn- 
Went Jszezowie, Szumłanach, Bokówce i Sła- 

vie. 
Prezesem krak. Tow. szówk 
Dosia paeh wylrany został d. 81. zm. na 
w mięjące dyrekcji Marceli ks, Czartoryski, 
+ „7 e zmarłego ks. Władysława Sanguszki. 
Bukowy brzestrzemi Fiezmańczac 
2 dnięc **Ko-Sanok zaprowadzony został 
Tay wa pni pieszy pocztowy, 4 
197100. 
respondent z pod Fasia do 
cz niósł o uwijaniu się w stronach 
nić a niejakiego Rucihskiego ; uzupoł 
Neczuper, tę wiadomość, że zbój ten, Alter — 
laty, Akihi „więcej terroryzuje dawne po: 
„say ielski i źmigrodzki, niż jasielski ~ 
0 nim tyle tu opowiadają, że trze- 
ñA arkuszy na opowiadanie onych, a 
świeżych, Jest on czasem powodem do 
gia niejednego podróżnego, który 
r SW sam szczęśliwie przedrze się prze 
i EM ni z tego ni z owego ko- 
R każni dukielskiej i chleba aresz- 
adoma” 7 co tylko rozczarującą odbierza 
orza siç legh, n nas w Galicji jeszcze nie 
~T = ony polskie. (Z Dnkli,) 
(By, | Ar ) Pukla dnia 1 sierpnia. 
Am pn | OwódŹ) Wczoraj po niesłycha- 
fon Upale nastąpiła po 5toj dzini i - 
üa wlród grzmotą p; godzinie z po 
u *aln; SE Piorunowego okropna 
aj ca z gradem, U Wająca pienstannie prze- 
w |.godzinę. W czasie tym węzkyła zwykle 
ona yskchająca- Duela ga, zyyki 


Wysokog | nawet podczas powodzi r. {367 
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"R granicy VW +» jak nam 

Wszą saniey Wręgier, jak n4 
taikg Dukli, przytrzymana dwóch ocho- 
Fig do 1 02y ruszyli tu w nadziei, że wstą- 
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kto wo! Bionn polskiego. Dodają, iż takich 


"ate, ontarjuszów już kilku przechodziło 


= w 4 
ŻY q „| Krakowie podczas wielkiej bu- 
> Zm. piorun nderzył w pręt szian- 
| owego zatknięty na bastjonie zam- 
zdruzgotał go. 

księstwie Bnxowińskiem 
84 powszechne wybory do rad pe- 
1 ua nowy okres 3 letni, a miauowi- 
ia grupy gmin wiejskich ra dzień 5. 


e 


bm; 2) dla grupy miast d. 7. bm; 3) dla 
grupy najwyżej opodatkowanych przemysłow- 
ców i handlarzy d. 9. bm. i nakoniec 4) dla 
grupy właścicieli większych posiadłości dnia 
12. bm 

— Spis osób zmarłych we Lwe. 

wie. Michał Kobelczuk nauczyciel lat 27 ra 
srchoty, Rolazer Anna 7 m. na wysilenie, 
Wiktorja Gawron 8 m. na wodę w mózgu. 
Piotr Car 1 m. na wysilenie, Jan Reck, pens: 
radca, lat 66, ze starości. Benedykt Panek, 
ksiądz Dominikan, lat 66, na zgorzelinę, Te- 
resa Gorecką, wdowa, lat 69, ze starości. 
Marja Chilińska, żona malarza, l:t 38, na 
rozwrzodzenie płuc. 
Kolbuszowa 29. lipca. Według de- 
pesz poselstwa moskiewskiego w Wiedniu, 
mieli być uwolnieni i do Austrji edesłani je- 
szcze qrzeszłego rokn następuą'y wygnańcy: 
Kalikst Maderowi*z, Julian Jaryna, Józef 
Msrjasowski, Jan Adamski, Macie, Gudyń, Mi- 
cha} Wosiak, Alet sznder Mańkowski, Aleksan- 
der Getritz , Wojciech Rychlak, Staarsław 
Smielowski, Błażej Bożeński, Grzegorz Fijał- 
kowski, Boleslaw Grubert, Gustaw Dąbsk:, 
M:ciuj Bełduwski, Miubał Dawida, Konstanty 
Kowszewicz. Ludwik Kalita, Juliusz Szut, Sta- 
nisław Kielar, Józef Gawieluk i Seweryn Gol- 
czewszi. Wzęwam ich przeto, žeby się zgło- 
sili dv mnie listownie i donieśli mi dokładnie, 
gdzie mieszkzją. Przy tej sposobności zawisda* 
miam interes wanych, żem ponownie rexlamo - 
wał Henryka br, Stadniekiego, Edwarda Aa- 
cerza, Wiłedysława Kobielskiego, Sylwestra 
Grzegorskiego, Władysława Szpakowskiego , 
Jans Zakrzewskiego, Autuniego Bur.towskiego 
i Markusa Padswera Ten ostatni jns był 
uwolniony, ale za pospelite przestępstwo ska- 
zano go powtórnie Ks. Buczka. 

— Rbrohobyez, 31 lipca Miejskie re 
alne gimnazjum ośmioklasowe w Drohobyczu 
liczyło w ciągu ubiegłego r. szk, 372 uczniów. 
z których 210 otrzymało promocję do wyższej 
klasy, 46 zas takowej odmowiono; 59 mogą 
się poddać powtórnemu egzaminowi z jednego 
przedmiotu; 27 wystąpiło 

Imiona uczniów celujących są: 

z VIII, kl. Antoniewicz Włodź., Baczyński 
Mik., Janyszyn Baz., Krajczyk Dym., Lechicki 
Józ., Lewicki Bron., Więckowski Dym., Aller- 
hand Aron: 

z VII kl. Macieliński Kar, Strocki Kon., 
Czoponowski Frane., Prinz Jan, Terlecki Ant., 
Horowitz Dawid; 

z VI. kl, Haponowicz Jan  Ciliński Lo- 
on, Czapelgki Just, Jastrzębski Ferd., Wró- 
blewski Mik., Giedliczka Franc, Chmielewski 
Felika, Marcinków Włodzimierz, Biliński Grze- 
gorz; 

z V. Matkowski Jan, Kałużniacki Jan. 
Drzymalik Emil, Hrycaj Jan, Żebrowski Hen. 
Sanat Baz; 

z IV, kl, Latoszyński Filemon Jaworski 
Bol, Garbiak Mich, Sowiński Mich., Tymiń. 
ski Jan; 

z lT. kl Franko Jan, Radzikiewicz Wł, 
Szyler Ant, Rajewski Jan, Pasiczyński Izyd., 
Koczyrkiewiez Mich., Tiegermacn Izak, Ja- 
worski Jan, Palmrych Adolf, Matkowski Mi- 
chał ; 

z li. kl. Gruszkiewicz Jędrzej Latoszyn- 
ski Wlad., Limbach Józ. Michalski Wiad., 
Pawlik Jan, Załewski Mich, Boliński Józef, 
Jurkiewicz Kaz.; 

z I. Kohl Izak; Kossowski Marcin, fuo- 
dziński Jan, Mochnacki AlL, Szufran Al. Žo- 
browski Wład., Korpak dau. 

Do egzam. dojrzałcści, który się w tym 
roku pod kierownictwem radzcy szk, p J. 
Piątkowskiego odbył, zgłosiło się 46 uczniów. 

Celująco zdali: Antoniewicz, Baczyński, 
Janyszyn, Krajczyk, Techicki, Lewicki, Wie- 
ckowski; 32 otrzymało świadectwo dejrzałości, 
l takowego odmówiono; 5 może po wakacjach 
poddać się eszaminowi z jednego przedmiotu; 
l odstąpił od egzaminu ustnego. —- 

Zapisy uczniów odbędą się 29., 30, 31, 
sierpnia, w pierwszych zas dniach września 
egzamina wstępne do F. kl. 

Rodzice chcący synów w gimnazjam Dry- 
hobyckiem zapisać, raczą się do powyższego 
terminu zastosować. gdyż późniejsze zgłoszenie 
do zapisn natrafi na trudności. 

%łoezów d. 1. sierpnia. Miasto na- 
sze budzi się do życia artystyczno-muzykalne- 
go, a pierwszem hasłem ku temn był koncert 
P. Stanisława Skibińskiego, dany dnia wczo- 
rajszego. Za tydzień będziemy mieć wieczorek 
muzykalny miejscowego towarzystwa muzy- 
cznego, a łó. sierpnia koncert w sąsiednim 
Sasowie. W tej chwili tylko o pierwszym z 
nich, jako o fakcie dokouanym mówić będę, 
Zapewne nie wiele zależy p. Skibińskiemu na 
naszem pochwałnem słowie, bo już w stolicy 
naszej potrafił sobie zdobyć liczne, a zasłużone 
oklaski, nie możemy jednak powstrzymać się 
od złożenia mu najprzód podziękowania za od- 
widzenie i naszego miasta w swojej arty- 
stycznej wycieczce, i za te chwił kilka rosko 
sznie spędzonych pod wplywem nieporównanej 
gry jego, nacechowanej pelnem zrozumie iem 
klasycznej powagi Beethovena, i bezgraniczne- 
go romantyzmu drogiego naszego Chopina, a 
ostatni marsz tryumfalny Meyera, chaciaż był 
zapowiedzią opuszczenia sali koncertowej, 
wsurzymywaliśmy się jednak chwil kilka po- 
twani myślą autora, i zdawało nam się, że 
Podążainy zanim w tryumfie w Świat harmo- 
nii nieskończonej. Jeszcze jedno słowo. Koncer- 
Łówi'p. Skibińskiero zawdzięczamy jiszeze i 
tę okoliczność. AK E T „e 
niejąka c, że gra jego przygotowała nas 
na bardziej kompetentnych sędziów 
przy ocenieninmający: w, 4 A sge 
scowych nasz Jących wkrótee wystąpić miej- 
szych sił muzycznych 

Koncert ten uro ię 
„ją d'spiewem. Deki zmaicony był daklama- 
ci eślamacja p. Kwrotkiewicza 
jak co do samega wygłoszenia, tsk i wyboru 
(16 ustęp „Duch od Steru* Zaleskiego) ała 


nie pozostawiała a Życzenia, i ecrdecznie 
mu dziękujemy za tę nową leszcze n nas 
a ze wszech miar miłą niespodziankę, Śpiew 
panny  Herminji Krzyż zasługuje na bliższe 
ocenienie. Objęte byłe programem: „Oiseau 
ligers* Gumberta, „Zawsze i wszędzie* La- 
bomirskiego, i „Ach! pocałuj."  Nowickiago 
mazurek. Trafoy wybór wykonanych utworów, 
nwydatniających partję śpiewu, a stawiących 
towarzyszenie fortepianu na właściwe stanori- 


sko; pozwolił nam pozmać bliżej miłą naszą 


śpiewaczkę. Panna Kr-.yż w krótkim bardzo 
czasie potrafiła przyswoić sobie, a raczej wyro- 
bić jej tylko właściwą motodę, według której 
życzymy jej dalej postępować, a w takim ra 
nie śmiemy jej rosować najświetnicisze suk- 
cesa. Czystość tonów, naturalne, że tak się 
wyrażę obrazowanie, stanowi główną zaletę jej 
spiewu, a w imazurkn Nowickiego wykonanie 
pełne życia młodocianego, i skoncentrowanego 
uczucia, to wesołego, to smutnego naprze- 
mian — jak na przykład, gdy mósi o „bolu 
serca,“ to znowu, gdy tk naiwnie głosi pad 
danie się swe pociągowi serca — zentuzja:- 
mowały publiczność tak, że zażądała powtó- 
rzenia, le-z zamiast tego — nałyszelisiny ma- 
zurek Madejskiego, w którym odkryliśmy w 
naszej śpiewaczce nową zaletę, zaletę śpie- 
waczki utworów lirycznych. Nie możemy jo- 
dnak nie zrobić uwagi, że we wszystkich „por- 
tamento* brakło okrągłości tonów, co jednak 
w dalszych ćwiczeniach łatwo da się sprost '- 
wać, i -żywimy ni płonną n.dzieję, że pna 
Krzyż w niedalekiej przyszłości wliczoną bę 
dzie w poczet pierwszorzędnych naszych arty- 
stek Spiewu. 
XV końcu ze smut*iem zanotować miai- 

my, że publiczność nasz nie dorosła jeszcze 
do całkowitego pojęcia piękna, i gdy po kon- 
cercie „ niema balu tańcującego.. zgromądze 
nie nis może być liczne... Tak i tym razem 
sala zajętą była tylko przez priwd:iwych 
znawców, i przez pscudo-znawców, stórzy za 
takich uchodzić pragną. Pan 
Henryk ZBtechofori s; rowadzony 
został do Blois, ażeby tam być przesłucha- 
nym jako Świadek w sprawie spiskowego 
procesn. 
W Waganrogujiad morzem Czar 

nem, jak się dowiadują dólenniki warszawst ie, 
pojawiła się cholera. ! 
-. W Paryżu nakładem Księgarni Luxem 
burgskiej (ulica Tournon 16) wyszedł tom IL 
i IV. Historja Powstaną Narodu Polskiego 
przęa Aqatona Gillera. te t stanowią 
Część Drugą całego dzieła, w 
skreślił dzicje Polski od 
Wypadki lat trzydziestu; 
przedstawione są tutaj w 
storycznym. ŚSlutąc za tło 
festa-yj i różnego powstania 18 yjaśniają 
zarazem ich znaczenio. Dzieje manifestacji 
stanowią Część Trzecią (Tom V.i VI) całego 
dzieła; dzieje zaś ostatniego powstania Część 
zwartą i ostatnią (tomy VIL, VII, IX. 
XEAN 
W Pradze z powodu ogłoszenia do- 
gmatn niemylności papiezkiej zamierzyło 
kilkn księry czeskich przejść na prawesławie, 
a nie, jak się to podobało donieść jednemu z 
dzienników lwoaskich „przeszło na prawosła- 
wie mnóstwo rodzin.* 


Kop 


Słosprodarst rzemyasł i handel. 

IXieeo o szikotach w tegorncze 
nych płomach w powiecie Grócdec- 
kiem, podał K.Ż) Niezmiarńa (Chlorops tie- 
niopus), niszczy ‘ntaj wedle zapewnień oko- 
licznych gospodarzy jnż od roku 1565 plony 
pszerjczuc tak, iż wielu zmiarkowawszy zna- 
rzną s,kodę przestało alat w ostatnich la- 
tach tek oziimą jak i jarą pszenicę. Niewy- 
kłozowanie i liche ziarno przypisywano do- 
tąd, jak zwykle, to słotom to spiekstom, 
a niczmiarka bez wielkich: przeszkód tak się 
rozinożyła i rezprzestreeniła, że teraz w prze- 
cięciu znajdowałem na 100 Żdziebeł zaledwie 
25 do 30 zdrowych! 

Szkodę najniększą znalazłem w pszeni:z- 
nych zasiewach Janowa, Zalesia, Stradcza, 
Lclechówki i Stawek; gdyż z samego położe- 
nia naturalnego wśród lasów, debr i stawów, 
miejscowości te nieco późniejszą miewają wio- 
snę a późne zasiewy najbardziej 
neierpiały. Już w cokolwiek odleglejszych 
i wyżej położonych wsiach jak: Porzecze, Rot- 
tenhau, Wielkopole, Doinażyr i Zorniska nie 
tak okropne zrządza niezmirka szkody a im 
bliżej Gródka tem mniej uszkodzonych spoty- 
kałem żdżbeł w pszenicy jarej; w zimowej zaś, 
której stosnnkowo najwięcej wysiano na polach 
gródeckich, znalazłem wprawdzie gdzieniegdzie 
ślady niezmiarki ale szkody znacznej nie do- 
patrzyłem. Ziarno zdawało mi się nawet dość 
dorodnem, chociaż kłos, mianowicie po brze- 
gach zagonów i w brózdach, często nikły lnb 
tylko u wierzchołka próżny. We wsiach Cn- 
niów i Zuszyce, opodal Gródka, niezmiarka 
już nie tak liczna, jak bliżej Janowa, gdyż i 
w tych wsiach zasiewy bodaj o dwa lub trzy 
tygodni często są wcześniejsze. 

Na polach własnych w Zalesiu mam za- 
sianą pszenicę jarą 9 maja. Już na oko przed- 
stawia okropne zniszczenie. Tu owdzie tylko 
sterczą samotne kłosy, pełne i piękne, które 
zdołały ujść niszczyciełce. Reszta skarłowa- 
riała i nadęta siedzi przy ziemi i wszelkie 
soki obraca tylko na zgrubienie swoje. 8. lipca 
zauważałom już białe poczwarki, ale można 
było jeszcze znaleźć pełzającą gąsieniczkę te- 
go samego koloru, 12. i 15 lipca nie napoty- 
tałem już w zdžbłach gąsienieczek, talko sa- 

te poczwarki żółtawo-brunatne alko jeszcze bia- 
ławe wedle tego, czy prędzej lub później zapo- 
czwarozyła się gąsieniczka. Muszę tu napomnąć, 
że do zapoczwarczenia wraca gąsieniczka zaw- 
sze od kolanka mniej więcej do połowy żdźbła. 
Nie pisałbym się więc w tym względzie na 
spostrzeżenia prof Habexlandta powtórzone w 
rozprawce dra Nowickiego „O szkodach wy- 
rządzonych 1869 r. w plonach polnych przez 
zwierzęta szkodliwe“ str. 40. „Gąsieniczka 
gryząc roślinę robi drogę coraz węziej spiral- 
nio zwiniętą, którą zewnątrz oznacza ciemna 
kresa i dochodzi do dolnego kolan 

ka źdźbłoówego, gdzie się przepoczwarcza. 
W jednen odrostku znajduje się zawsze jedna 
tylko gąsieniczka.* | 

Spostrzeżenia te najpewniej odnoszą się 
do innego szkodnika, jak słusznie twierdzi 
p. Konopka z Mogilan, może do Oscinis frit 
a już wcale nie do Ccilorops taeniopus, któ- 
rej poczwarkę zawsze prawie w połowie 
Zdźbła znajduję. Gąsienica nie zawsze docho- 
dzi do samego kolanka, chyba wtedy, gdy 
źdźbło krótkie. Po dwie gąsieniczki na jednem 
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żdźble nie są tu bynajmniej rzadko- 
ścią. W takim razie jedna bywa zwykle wię- 
ksza, każda dla siebie wygryza rowek prosty, 
ale nigdy spiralny, ito jedna obok dru- 
giej albo naprzeciw siebie po obu stronach 
źdźbła. Przepoczwarczają się każda w swoim 
rowku, albo obie w jednym większym, gdzie 
znachodziłem jedną po'zwarkę powężej drugiej. 
Żdźbło nawiedzone i wyżłobione, skoro zdołało 
wykłosować i pozbyć si; jakim sposobem swe- 
go niszczyciela, zarasta błouką świeżą w miej- 
scu pogryzionem, ale skręca się wtedy słabo 
spiralnie, co może dało powód do przyjęcia 
spiralnego chodnika gąsieniczki. Ciemuej kresy 
zewuątrz nigłzie nie destr.cgłem, gdzie była 
poczwarka. Nadwerężone zaś źdźbło tylko po 
zcaczneim zgrubieniu i małym wzroście z ła- 
twością rozpoznać można. Kłos achwycony w 
górze listkiem mocno skręconym, usiłuje wy- 
dobyć się z pochewki bokiem, przyczem wy- 
krzywia się kabłąkowato, a często bardzo dzi- 
wacznie. 

Dnia 27. lipca, przeciąwszy kilkanaście 
Żdzbeł, znalazłem jeszcze nad wszelkie spo- 
dziewenie w dwn z nich gąsieni-zki, pełzające 
jaż od kolanka w górę, ahy się tam przepo- 
czwarczyć. Wedle podanego czasn przez J. P. 
Konopkę możnaby się już 30. lipca, a najda- 
lej w pierwszych dniach sierpnia spodziewać 
licznego wylota niezmiarki; poczwarki wszy- 
stkie teraz prawie brunatne. 

Mając baczne eko na wrogiego nieprzy- 
jaciela, starałem się zwrócić uwagę nań wszy- 
stkich gospodarzy, i w tym celu zająłem się 
tak na miejscu w Janowie i Zalesiu, jak nie- 
mniej po wsiach okolicznych, dokąd hez wiel- 
kich trudności dla zbadania zasiewów do-tać 
się mogłem  popniarnem nauczaniem o życiu 
i sprawkach tej szkodnicy, jakoteż o środkach 
zaradczych, jakie na razie za skuteczne podać 
można. Lud chęiułe się garnie i z uwagą slu- 
cha — szkoda tylko, że umiejącym, a chcą- 
cym czytać i druzich otem pouczyć, nie mo- 
głem dać pod rękę rozprawy dra Nowickiego, 
której w księgarniach trndno się dopytać tak, 
jak z drugiej strony trudniej często ludowi na- 
szemu udowodnić, że się coś dla jego dobra 
robi. A 

Król Żegota, 
członek komisji fizjograf, krak. 

Z ypruwuzdunia Gazety Lwowskiej: 

W handlu zbożowym zwiacano głównie nwagę 
na zagraniczne targi, na których z powoda wybu- 
chu wajny ceny bardzo spadły. Wyjątek stanowi o- 
wies, którego cena w ostatnich dniach źnaoznie 
poszła w górą W tej gałęzi handlu nastąpiła sta- 
gnacja, gdyż wielu pruskich kupców, z którymi 
Galicja ntrzymywała handlowe stosunki, powołano 
do armii a nadto jeszcze Obrót towarów na ko- 
lejach zagraniczuych dotąd jeszcze jest przer- 
wany. Górno-sziązka kolej żelazna zatrzymała ko- 
munikację pomiędzy Galicją R Prusami nś do Wro- 
cławia, dokąd też towary wysyłane być mogą. Ale 
w ubecnej chwili kolej ta nie moto dotrzymać za- 
wsze ustanowionych terminów dostawy. Z Brodów, 
Lwowa, Złoczowa, Kołomyi, Stanisławowa, Jarosła: 
wia, Taraowa i Krakowa wysłano raniejszo rnpasy 
owsa do Prus Loco Lwów były następujące: psze- 
nicę 170 fnt. 9 złr., jęczmień 140 fat. 4 złr. ś ct, 
żyto 160 fot. 4 zł. Só ct, owies 100fmr. 3 zł. 0) et. 

Stan kasp osrzozzd:ośoi w Śtanistawo- 
wie za miesiąc lipiec 187): Stan wkladek wyno- 
sil z końcem czerwca br 228.844 złr. 67 ct, w 
miesiącu lipen 1870 wpłysęło wkładkami od 16 
stron 13.190 złr. 54 et., procont niepoduieciony do- 
pisano do kapitału wkładkowegu 5.721 złr, 46 ct, 
Wkładki pomnożyły się razem o 19518 zł., s tych 
zwrócony 208 stronom 9.66/ złr. $9 złr. przybyło 
więc razem 8.800 złr. 1 ct. Stan wkładek wyno- 
si z końcem lipca 187) r. 208.594 złr. 68 ct, 

Stanisławów d. 31 lipca 1370. 

Wiedcń d. 81. lipca. (Z giełdy zbożowej). 
Sprzęt idzie nalzwyce:aj pomyślnie a wynik oka- 
zuje się co do pszenicy i żyta, nadspodziewanie do- 
brym, szczególnie eo do jakości. Przy dzisiejszych 
stosunkach wywozu, i nadzwyczaj ograniczonym o- 
brocia na potrzeby miejscowych spożywaczy, za- 
graża producentom okoliczność, że wobec wszelkich 
zapasów, niemiłe ich dotknie brak kupca, przez co 
ceny nadzwyczajjucierpić muszą. Potwierdza się bo- 
wiem to, cośmy przypuszczali, iż Francja pokryje 
snadnie swą potrzeb dowożem z południowej Mo: 
skwy i niższych księztw Nadduuajskich, z zupeł- 
nem pominięciem Węgier. Anglię dostatecznie za- 
opatrzy Ameryka, tylko Niemcy więc przedstawią 
pewne szanse powodzenia wywozu przy odpowie- 
dnich i umiarkowanych cenach, a co ważniejsza 
tylko za obniżeną taryfę frachtu, tembardziej dziś 
potrzebną, gdyż stan kursów zagranicznych nabyw* 
ców jest na razie lepszym, niź kiedykolwiek. Je- 
dnakże i tu natrafi się na silne współzawodnietwo 
Polski i Multan. Wohec tych małych nadziei na 
wywóz, gromadzą się zapńsy coraz bardziej, a po- 
pyt w miarę tego słabnie. Na d'isiejszym targu 
pszenicę z nowego sprzętu płacą po niższych ce- 
nach Usposobienie co do żyta bardzo dobre. Popyt 
najsilniejszy jest o owies, szezególnicj na wywóz; 
spekulacja mocna zajęta a ceny w stosnnku do zo- 
szło-tygodniowych, podskoczyły o 70—60 cent. na 
cetnarze. Dziś notują: pszenicę backą loco Ruba 
88 fnt. 5.75, z Marosz loco Raba 87 fnt. 5.95, żyto 
słowackie loco Fiorisdori za 7 —80 fnt. 360, wç- 
gierskie loco Florisdorf 79 fat. 3.65, owies wępier- 
ski wraz z przewozem 15—46 wagi 3.36—3.56, 

Przewodnika eFonszmiczaego nr. 14 za- 
wiera : Ubez„icczenie na życie L; Kopalnie nafty 
w Ameryce północnej II, Projekt do ustawy wzglę- 
dem uregalowauia prawa wyszynku. Kongres socjal- 
no-demokratyczny. Rozmaite wiadomości. Doniesie- 
nia rolnicze, handlowe i przemysłowe. Tabelka 
kursowa. 
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Ostatnie wiadomości. 


i hrabia Bismark napomy* 
kał, MA c traktować miał w Ber- 
linie o zabór fraucuzkiej Szwajcarji. Organ 
rządu szwajcarskiego odpowiada, iż w owym 
czasie rzecz ta była wiadoma Szwajcarom — 
tylko, że nie ks. Napoleon, lecz Bismark 
proponował to Francji. 

W missji dyplomatycznej do Danii, ce 
sarz Napoleon wysłał księcia Cadore. 

Wszystkie dzienniki hiszpańskie konsta- 
tnją, że Hiszpania zbroi się bardzo energiez- 
nie. Przeciw komu, nikt niewie. 


| 


Jat drugi oddział pancerników francuz- 
skich, składający się z T okrętów, popłynął 
na Baltyk. 

Rząd węgierski zakupił 18.000 koni. 
Dia kogo, niewiadomo. 

Na teatrze wojny aż do dnia wezorajszego 
nie nie zaszło nadzwyczajnego. Pogłoski o przej- 
ściu Renu w Budłeńskim i o stoczeniu bitwy 
pod Landau, telegramami rozsyłane, obała- 
mueają jedynie publiczność niceierpliwą, jak 
również same są powiększej ezęści utworem 
fantazji niecierpliwej. Korespomdenci z placu 
boju donoszą, że dopiero w szwartek lub pią- 
tek nastąpi starcie Francuzów z Prusukami. 
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Telegramy „Gazety Narodowej“, 
Wiedeń 2. sierpni y 
AT SEE Ae (8. sierpnia. Neue fr. 

tuimnująeym artykule uznaje 
zarządzenia ministersiwa. Potrzebne są 
wojskowe środki ostrożności; potrzebne 
są także kroki do przywrócenia spokoju 
wewnatrz. Ku temu zmierzeją wszystkie 
czynności rządu, Rząd położył wielkie 
zasługi. - 

Tagblatt: Wojskowe śrudki ostro- 
źności nie dowodzą jaszcze zbrojenia się 
wojennego. (Gdy więc slusznie Austrja 
nie dowierza Prusom, Prusy powinny 
dać Austrji ręxojmię. ażeby Austria 
mogła pozostać neutralną. Przedewszy- 
stkiom potrzeba. ażeby Moskwy nie 
podburzała przeciw Austrii. 


. Neues Tremdenbłalt: Rozwiązanie 
sejmu czeskiego zmierz» do podzopa- 
nia konstytucji, a to Niemców zmusza 
zwracać się do Berlina, Wszystkiemu 
winien Beust. 


Tak samo jrzemawia i Forsfudt- 
! i 
zetłuną. 

Stara Presse uznaje postępowanie 
rządu, nadmieniz, że spory narodowo- 
ściowe powinne być zawieszone aż do 
przywrócenia pokojn. 

W tym duchu 


pisze Tagespresse i 
Morgenpost. 


Faterland: Zniesienie konkordatu 
jest złaman'em bilateralnej ugody. W ra- 
zie niebezpieczeństwa wojny k 
nie będą entuzjazmowani, 


Wanderer krytykuje przyjnźń Wọ- 
grów z Polakami. Dowodzi to, że Wg- 
grzy życzą sobie wojny powszechnej, 


Elorencja d, 2. sierpnia. Opi- 
nione zapewnia, iż Anglja zachowywać 
będzie ściełą neutralność, odmawia je- 
dnak zobowiązania się do wspólnej ak- 
cji w-celn przywrócenis pokoju przez 
neutralne mocarstwa, gdyby okoliczności 
były po temn. 

ary d 2. sierpnia. Żaprze- 
czają tu stanowczo jakoby Anglia za- 
mierzała obsadzić Antwerpię. 


atolicy 


iraga d 2. sierpnia. Narodni 
Listy piszą, iż dopokąd sprawa prawno- 
polityczna nie załatwiona, deklaranci 
w żadne stosunki nie wejdą z rządem. 
Żądają rozwiązania izb handlowych. 

Pokrok oświadcza, iż Czesi nie o- 
beszlą Radę państwa, chociażby im gro- 
ziły wojska piekielne. 

Politik pisze, iż 
być do Pragi. 

Wybory sejmowe z gmin czeskich 
odbędą się duia 23, z miast 24. a z 
kurji szlachty 25. sierpnia. 


cesarz ma przy- 
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= ESCAPE DZE, 
| teca Żądasą 


Lwów, z lzby handlowej 
dnia 2, sierpnia. adr. Adabi 
I Akcje za sztukę | 7 
Kolki gul Karola Ludwikaj290 90202 00 
" Lw: w -Czorn, Jassy i174 70 175 50 
B.nku hip. z-:I z wpł. 5% OF 00102 00 
krajow, z wp} 40% | 00 00 72 00 
II. Listy zast. 7a 100 zł. 


Tow. kr d, gal. 5% w. a | 00 0n 89 vo 
Tow. kred. gal. 4'/, w.e. | 04 00 To GO 
hanin bipot. gal. ti? o 00 co, =3 00 
Gsl. zak!, sred. włacć, 00 00, 90 00 


HI. Okligł za 100 złr. 
Iudemniz-cyjne galic. 00 ou. 61 50 
Poż. god. zr. 1865 po TY] 00 00,109 00 


IV. zionety. A. 
Danket lecza 7 5 05 8 og 
Dukat eessrski 6 4 ! p sd 
Ne.pole, ndor 10 ir kk 50 
Rubel ros;jski 5 ebrny ; 1 AR 1 53 
Rubel r s.jski papierowy | 1 bę Wis 


Pruskie bilety kasowè 


Srebro — hh 
Wiedeń d. 2. sierpnia. 


Papiery państ. W 
F 506 60 11 


54, renta anstr. W. 2. 
pożyczka cst. z r. 1839, j195 0% 199 00 


srebrem 
PREZ WTA RDA MAĆ WAKE 


128 50.139 93 


50 34 52 0N 


wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 2. sierpnia 1870, 


godzina 2 min. — popołudnia. 

„Włedeń. Akcje banku franko-anstr. 75—. 
Akcje kredytowe wog. 60.— Anglo-nustrjac 175.—, 
Kolej Nadcis. 198,- . Akcje Kar:la Ludwika 20359. 
Kolej siedmiogrodzka 148.—, Kolej połudn, 17650, 
Kolej AM. 146.—. Kolej pe.stwowa 347.—. Kolej 
Iwowsko-czerniowiecka 174.0, Kolej węg.-północno- 
wschodnia 138,—, Kolej północna 186,— Kalej Ru- 
dolfa 144. —, Kolej węg -wschodnia 72.59, Galicyjskie 
nhligacje indemnizacyjne 64.78. Losy 1851r. A350. 
Usposobienie stałe. 
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JANA WICHERY 


Msiegarnia Gł h tę 
F. EA. Richtera s ucho 
a 
o re: £ można wyleczyć listownie chociaż słuch s 
t t ażniejsze 0 te 2 jest od dawna znacznie otępiały; głów- d > Í 
r A H= nie przy pomocy nowego środka (Ceru- |] 
Kar y e J g P 'men artificiel) który przy ciągłem do- Doniesienie S a m a C || n r 0 n l C // C 
atru wojny IB  skonaleniu opartem na doświadczeniach ; 
; = „praktycznych jest lekarstwem jakiego d 145 tlo; tc, aw anh 
o cenie cnt. 30, 40, 60, w', i złr. 1.60 et. IE ERY CAE W p vE ARA Z powodu nadejścia w wielkiej ilości swieżyc ż 
P rozsyła takowe ni prowiację za zalicrką| 7 data miana. lepszego. powaiajszcę EA Ą i warsztat reparacji 
aj er Š ao godny o amm tembarda ei = 0 b l C 0 k 0 0 W c h we Lwowie przy ulicy Grodeckiej 691? 
` . że był połączony o ziecieństwa2 in-|Ę 1 Si e 
3 Realności Z ogrodami EF |uemi słabosciami. , ma zaszczyt polecić wysokiej szlachcie i panom P. T. gosdodarzom swój w dobo 
LED! Słuch mój o tyle progresuje, że na sezon bieżący , rowe machiny rolnicze, pomimo przeszkód w tramsporcie przez 
na Murowanych Mostach około Panieńskiej uli. ŻE bg i k  » umoJ E ps T > 4 Nienacy dobrze zaopitrzony skład mianowicie: pa składzie lwowskim. 
ey pod |. 621 — 185 i 1577, są razem lub Do-| -ia Szczekólniej nie mogl ode sli A Fi WY przeciajaą, Zmiwiarki Howarda angelskie . .  . w angiels. Ł. 42'|, W 
ROSI Wo sprzedanie 6” rea a | kto jak dawnicj głośno do ucha mówił się zeszłoroczne (tapety) po znacznie z niżonych cenach w składzie e ry A WRN Ska 4 ARIE p 
% n 2? s . e <h 23 3» 


fabrycznym obić pokojowych dto. Snmuelsona w angiels. E. 26'|, | 


Młookarnie kieratowe młynki do czyszczenia, siewniki rzędne sieczkarnie 


ności przynoszą dochodu rocznie 1.000  złr. 


ja jeśli kto nożem po talerzu zaskrzypi 


w. a. bruto bez ogrodu. ga _ażimni i i iej 
$ a 86 A SA fa to aż ie razi boleśnie, gdy dawniej 
R. Blżsią wiadomość udziela PL 23 |rawet huk strzelby nie wielkie ua mnie N. Schulza pługi ele. ele 
miejscu. pm. |czynił wrażenie. Podług rady Pańskiej 2523 5—6 przy ulicy Hali.kej we Lwowie. Looomobile i młockaroi we dostawie bezzwłoczni h orygi 
L. 3628 przysiuchuję się muzyce ale nia wojsko- el nalnych; mont i Nana 2a i, wedan Poz cen co ye 
'wej, gdyż ta mnie jednego razu aż bołu 5 L ó li nen arD diora ow 
i wej, g Pea wów w lipcu 1870. 


: glowy nabawiła, tylko fortepjxnovi i to 
mnie wprawia w zachwycenie niczem 
,opissć się nie dające. > 
i Słanisławów 11. C erwca 18 0 OTW E E ; > c 
Włodzimierz Bzowski, ucz kl. V. gim. pocoo . — - 
(Adres wynalazcy metody: Am. Fi- KLEJ BIAŁY W PŁYNIE 
Jałkowskt w Tarnowie. 2574 1—1 P GAUDIN w Paryżu 

= |do klejenia papieru, tektury, porcelany, szkła, 

marmuru, drzewa, korka itd. 


PROSZEK RUBINOWY 


wyborny do naostrzenia brzytew, czyszczenia 
sreber, polerowania wszelkich metali, bielenia 
zębów itd. Dostać można we Lwowie 
w aptece P. Mikolasoha. 2311 1—12 


- Przestroga 


W ostatnich czasach miałem zaku- 
pione przez bank anglo. austrj. papiery 
w wartości 15.000 złr., na pokrycie mo- 
ER spadku deponowałem 7.000 zif 

Nagły spadek papierów czyni pokry, 
cie niewystarczającem. há 

Otrzymuję więc nakaz płatniczy 1000 
guldenów; udaję się w celu uiszczenia 


Obwieszczenie 


Zwierzchność gminna miasta Tavno- 
wa podaje riniejszem do powszechnej 
wiadomości, że propinacje miejskie: wód- 
czana, piwna i miodowa najpierw razem, 
następnie zaś pojecyńczo w trzechlelnią 
dzierżawę a to: od 1. stycznia 1871 aż 
do końca grudnia 1873 w następujących 
terminach zawsze o godzinie 10tej. z rana 
przez publiczną licytację wypuszczone będą. 
a. Propinacja wódczara, piwna i miodo 

wa razem z ceną wywołania 58099 złr. 
12 ct. na dniu 22. sierpnia 1570 
b. Propinacja wódczana z ceną wywofa- 
nia 34.500 złr. na d. 23. sierpnia 1870. 
c. Propinacja piwna z ceną wywołania 
22.054 złr.5 ct. na dniu 24. sierpnia 1870. 
d. Propinacja miodowa z ceną wywołania 
1.545 złr.7 ct. w. a. na dniu 25. sier- 
pnia 1870. 

Deklaracje złożone względem wy- 
dzierźawienia wszystkich powyż wymie- 
nionych propinacyj razem będą dopiero 
po przeprowadzeniu licytacii ad d. wy- 
szczególnionej otwarte i ogłoszone. 

Ubiegajacy się o powyższe dzierża- 
wy zechcą się w 10%, wadium zaopatrzyć. 

Warunki licytacji będą przed rozpo 
częciem tejże ogłoszone, wolno jednak 
One i przed terminem licytacji w tutej- 
szem przejrzeć archiwum. 2555 2—3 

Tarnów dnia 22. lipca 1870. 


Ces. król. Przywilej 


- ŻE Jan wichera 


w, zł 
ge s. x 


Uczeń znakomitego lekarza 


E a ERZE T T aea a a 


lia c. k. uprzywilejowanego Banku 


dla obrotu ogóinego we Lwowie 


Egzaminowany Maszynista 
zospodarczych i rolniczych maszyn, trudniący 
się tychże nrządzeniem, reperacją i prowadze-|Ę 
niem, zarazem młynarz nrządzający parowej $$ 
tartaki i t. p. wydoskonalony w swoim zawo:j$ 
dzie zagranicą, posiadający chlubne świadectwa, |$ 
Żonaty, ojciec dwojga dziatek, poszukuje posa-||g 
dy w kraju. Listy franco pod adresem: Georg 
Kalay, Magsohinist beim Herrn Josef 
Szeliski in Alt-Arad, Ungarn. 2548 3-3 


Tygodnik rolniczo przemysłowy, poś więco- 
ny sprawom gospodarstwa i przemysłu. wy cho- 
dzi w Poznaniu eo Sobotę. 2556 3—3 

Przedpłata roczna w Austrji 1 złr. półro- 
czna 3 zir. 50 cnt. Można zapisywać pismo to 
3 + SW, lbo przez urzęda pocztowe, albo przesyłając|E 
bezzwłocznie do banku, lecz jakież byłe 3 A 3 
Pastyiki Hdissingshie moje zdziwienie, gdy ei panowie mf EW wiej 
oświadczyli, że moje efekla s edaneg|?” 7 i fig Ta i a DTE PE DEET. 


I tak musiałem nied Bukaresztskie 


Diruf, w swych pismach wspominają. Takowe PYY doręczeniu ya kezu pi 0 B I | 
AGACJE PREMIOWE 


używają się ze skutkiem przeciw ospałości cié moim majątkiem. Statuta £ 
po 20 frnk. czyli 5'|, tal. lub 10 guld. 


trawiących organów, przeciw nieustannym do- SZą być dziwne i nadto przesi 
legliwościom stolca, blednicy, bezkrewności, mi Proudhona, by dozwalały 

Wszystkie obligacje będą w przeciągu 100 ciągnień apłacose, A przytam otrzyma każda obligacja wygrang, 
W przeciągu najbliższych 5 lat wyciągnięte bedą 


hermoroidom, skłonno:ciom reumatycznym i dnie marnować obce majatki. 
dE Wszakże w ostatecznnym razie bank 

2. stycznia, 1, marca, 1. maja, 1. czerwca, 1, września, 1. listopada) 
następujące Wygrane: 


Fi 


wydaje z dniem dzisiejszym 


5% we. z terminem wypowiedzenia 14 d niowym 
6% we. z 5 » 30 Py 
które za kwoty należące się zakładowi przyjmuje jako gotówkę bez wypo- 
wiedzenia i potrącenia żadnego . 
Lwów 1. sierpnia 1870. 


I 
| 
U 


2576 12 


wytwarzane z solnego źródła Rakoczego, o 
którego mocy i skutkach uzdrawiających pp. 
radcy dworu dr. Balling, dr. Erhardt i dr. 


Flakonik styl kó awieraj 
jednej litry Re Aei a sole z angl, znalazł by był posie oani pokry; 
LAS: par cie sprzedając połowę moich papierów. 
: kosztuje SO centów. | Lecz i tego nie uczynił ! 
Niefałszowanych można nabyć tylko w Takiej to pieczy doznać można po- 


W m WA minutach I 
57 apteco p. Z. Ruckera we Lwowie. wierzając swój majątek filii c. k. uprzyw. 2 aygrapoi poyi; Ka ja AO 
Z zarządu królew. baw. wód mineral- banku anol. aust. we Lwowie. N NAT n n z ć n a WAM T kę? RAŃ 
s i „ baw. gi. aust, astępne ciągnienie : 2 » 50.000 100.000 Najbli: : 
K białe zęby. Z8 foh. 2162 8—30. | Oskar Welles. PPPOE 3 4 age loda OKO bliższe ciągnienie : 
hola n eine i Pow pa a aaan PR 2091 1 16000 1 30000 = YE 
Przez wiedeńską radę medycynalną roz- j : wrzesnia 2 ” n” m 10.000 „ 20.000 W rzesniaą i 
bierana Fasta słoniowa do zębów (Elfen G ] ; "=. : $ 6 wygranych n „a 5.000 «a 30,000 i 4 
Zahnpasta) wywiera w skutek swoich pi NI ð 3 W 18 ” » n 2.00:) n 36.009 
pepsyjnych i przeciw szkorbutowych włas- i 4 h 50 1.000 30.000 A 
ności bardzo błogoczynny i leczniczy wpływ i Główna wygrana: 60 j K Y 500 A 30.000 Główna wygrana: 
na ustroj mięśni w ustach a przez jej uży- s fp. k PCO A. A p iksiaRct 120 10) 12.000 
tow udam mi | roze ae koo wyd eu Gad | 50.000 frank. „8 : ii S: 8 50.000 frank 
arie: pasty proszki samo przez Się boty, kurek, lufa i waleo są zrobione z najpr'edniej-zej stali, i zamykają się a U 18.354 , on 20. „ 361.000 n 3 
y b zupołnie dobrze i pewnie. 19.200 wygranych frank. 1,085.080 


W przyszłych latach będą eoroc.nio w cztercch ciągni: niach 


37.400 obligacyj w kwocie I miliona 84.888 frank. 


Ą ` r > spłacone. i < 
Zadna inna pożyczka nis będzie w tak krótkim czasie i z tak znacznemi wyg anemi 8 lacona , z tego względu zaś, że każda obligat 
otrzyma najmniej 20 franków, są one do złożeia małego kapitału bardzo przydatne. 


Ciagnienie odbędzie się z urzędu w Gotha. 


Ceny. 
Rewolwery kieszonkowe małego kalibru 7 millm. o 6 slrzałach pojedynczy 15 złr z $ 
czystego metalu pięknie wysadzane zlr. 17 ka 
Rewolwery kieszonko xe małego kalibru 7 millm. o T Btrzał.ch pojedynczy 17 złr. 
z c'ysteg» metalu pienie wysadzany złr. 19 
Rewolwery do podróży średniego kalib.u 19 milim. o 6 strzałach pojedynczy 18 złr. 
z czystego metalu pięknie wysadzany złr. 20 
fiewolvery kieszonkowe małego kalibru 10 mllm. o 7 strzałach pojedyńczy 20 złr. 
z czystęgo metalu pięknie wysadzany zlr. 22 
Rewolwery wojskowe wielkiego kaibru 12 millm. o 6 strzałach po,edynczy 22 złr. 
ei z czystego medalu pięknie wysadzeny złr. 24 2333 õ—? 
> szluk nabojów 7 milim 2 złr. cza i p A 
100 sztuk nabojów 10 millm. 52}. YKOTZAUĆ torby po ZAT. 1.80 do 2: 
100 sztuk nabojów 12 millm, 4 zł. 
łoskawe zleceria ushutecznia za p braniem pocztow'em najusłużniej: 
Das Agestu'sgeschift von R. Schmit Wien, Brandstadt Nr. 7 2te Stiege Nr. 21. 


białe". 2502 4—12 
Cena jednego kartonu wraz z prze- 
pisem użycia kosztuje 1 złr. SO ct. w. a, gl 
czyli I talara w srebrze. s 
Aby zapobiedz fałszerstwom, jest każdy p 
karton opatrzony moim podpisem. 
Waarenhaus 
TRAUGOTT FEITEL 
Kińrtnerrinug me, ©, Wiem 
We Lwowie skład w apt. Zygmunta. Ruc- 
kera pod srebrnym ortem i u F. W. Kró- 
likowskiego. 


Stanowczy sposób leczenia cho- 
rób płciowych wszelkich wy- 
rzutów, ran _syfilitycznych 
Dra. Chabie w Paryżu 


rue Vivienne, 36. 

B EPUR ATIF Skuteczność syropu 
l i roślinnego bezmerkur- 

Qo Ą jalnego przeciw lisza 
dn SANG. jom, syfilitycznym ra 
nom, zanieczyszczeniu krw, tak stanowezą 
g'ę Okazala, że ją dzisiaj 60 000 listów dzięk- 
czynnych zę wszystkich stron Świata jak naj- 
zaszczytniej popiera, wielbiąc szczególniej 


przy jego użyciu kąpieli mineralnej rówaież 
Dra. Chable. 2293 37—48 


x Ę sau Przyjemne : 
p L U S DE. w ba De 
COPAHU 


dny syrop Cytrynianu 

żelaza Jlor. Chable do 

S w użyciu będące, A tradne do zażycia, 

w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby a ko- 

pajwy z rzędu lekarstw wyniere. Bądź w 

sprycowaniach. badź wewnętrznie użyty, po- 

konywa z pewnością wszystkie nioznośna do- 

ległiwości, jakiemi 88: Tzeczączki, upławy. 
osłabienie kanału, otoki pęcherza. 

Z powyżej wymienionemi, spezyficznemi 


2503 37 


kraju i zagranicą. 


| 
| 

$, | Wypłata wygranych nastąpi we wszystkich większych miastach Niemiec, a obligacje są do k vpicnia u wszystkich wekslarzy 
| 


~i 


$ EEE Poki CZ 


Fabryka w Eridgoport Conn. w Ameryce 


założona przoz Eliasza Howe Ir w Nowym Jorku, wynalazcy maszyn do szycia. 

Nasze maszyny uzyskały głośną sławę i pnwsze 
chną wziętość tak w kołach rodzinnych jakoteż u prze- 
mysłowców, jaką żadne inne maszyny poszczycić się 
nie mogą. Uproszczenie, łatwość w kierowaniu , stato- 
czna konstrukcja, trwałość i nieosiagnięte wykowanie- 
bowiem z trzema tylko aparatami uszkutecznia 40 
szwów w mulu lub w mocnej skórze za jednem zawle- 
czeniem nitki. oto są główne zalety. 

Używane i polecone przez francuzką i angielską 
akademię mód pierwszym damskim Żurnalom jako naj 
doskonalsze i najtańsze teraźniejszego czasu. 

Krzyż legii honorowej pomiedzy 82 wystawcami. 

Wyszczególnienie tak wysokie nie otrzymał ani 
Singer, ani Wehlur et Wilsen , nawet Gruver et Paker. 

Ostrzeżenie. 

Liczni fabrykanci nadużywają sławy i nazwiska 
naszych maszyn do szycia, a nawet zamieszczają na 
: swoich wyrobach medale i portret wynalazcy Eljasza 
Hove, zam lczająh wlasne swe nazwisko, a to wszystko by publiczność 
oszukać. Radzę każdemu kupującemu, ażeby sobie gwarancję na 
piśmie kazał wystawić, iż kupił oryginalna i prawdziwą amerykańską 
maszynę, do szycia Eljaszą Hove z fabryki The Hove Maschine Ce 


OBWIESZCZENIE, 


a a EE a 


Istniejąca taryfa dla nierogacizny według ładunku wozów 
na kolejach Lwowsko-Czerniowiecko- Jasskiecj, Karola Ludwika 
i kolei północnej cesarzu Ferdynanda znosi się od dnia 1. sier- 
pnia r,b. aż do dalszego postanowienia, a natomiast ustanawia się 


dalsza nowa taryfa zniżona. 


Taryfa ta uwolnioną jest od wyżwymienionego czasu aż 
do dalszego postanowienia na kolejąch uwowske-Czerniowiecko- 
Jasskiej i Karola Ludwika od doliczenia ażja. 

Dla zwierząt innego rodzaju, zostaje taryfa według ła- 
danku wozów w całej mocy. 


za 


oc pralke kąpieli AA Now. dor: Br ipRef ce at tione Amek 2355 18—209 
(Bains minéraux), maść przeciw kemoroidalna, dk. wh - EE EA o Egzemplarzy wyżwspomnianej nowej tary fy dostać mo- 


n” 


j ; A : : 50 

pigułki wyczymające ze krwi zarazę. pa p Ac, "ARE 

We Lwowie jedyni apt Piotra Mi- í nv p j Fan he Ñ 
Po w BODO) oM Skład główny dla Galicji w handlu M. Bałłabana 
w Krakowiew aptece p, Trznczyńskiego. przy plaou Marjąaokim 1. 312 we Lwowie. 


żna w stacjach dotyczących zarządów kolejowych. 
Lwów w lipcu £870 r, 25:3 1—3 


Dyrekcja ruchu 
c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. 


C. k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika. 


Filia Baska Anvielsko-austrjackiego we Lwowit- 
odaje do powszechnej wiadomości, że 
UA o E S iake L. A UNA 1854 


J, ASYGNATY KASOWE 3 


z osmiodniowem wypowiedzeniem wydaje, I od wszystkich w obiegu będącyć d 
asy gnat ia asov y ceh 


z dniem powyższym 5° liczy. 2367 8-26 


a Doty chczasowy dodatek ażja do naszych cywilnych i woj- 
skowych taryf podwyższa się z dniem 1. sierpnia r. b. aż do 
dalszego ogłoszenia z 150, na 20%. 
Wyjątki od dodaiku ażja nie podlegają zmianie. 
Lwow w lipcu 1870. 


2662 2-3 [By n"©H<xe=jza ruchu. 
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